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cyalnie zwołaną do Wiednia niem;'jcko-czeska kon- 
ferencya ugodowa. Sejm czeski, jak się dowia 
duje N. fr . Presse, ma się zebrać lOgo maja, a 
przeto do tego tylko czasu będzie mogła obrado­
wać Rada państwa.

Klub centrum odbył onegdaj posiedzenie, na 
którem uchwalił adres uznania i uległości dla epi 
skopatu z powodu oświadczenia tegoż, złożonego 
w komisyi szkolnej Izby panów. Adres zawiera 
krótką historyę walki o szkołę wyznaniową, po- 
czem wyrażone jest podziękowanie za deklaracyę 
episkopatu, ubolewanie z powodu odpornego sta­
nowiska rządu, krytyka przedłożenia rządowego 
w Izbie panów, a wreszcie przyrzeczenie wytrwa­
nia wiernie i mężnie w dalszej walce, a wzglę­
dnie podjęcia jej na nowo. Według Miinch. Allg. 
Ztg autorem pięciu punktów, w których streszczają 
się żądania szkolne episkopatu, ma być książę 
biskup wrocławski Kopp, który w tej sprawie o- 
degrał przewodnią rolę i żądania sformułował 
w porozumieniu z Kuryą rzymską. Wskutek zna­
nej enuncyacyi biskupów, dalsza czynność komi­
syi szkolnej Izby panów została zawieszoną. Po 
litik jednak dowiaduje się, iż partya konserwa 
tywna tejże Izby zamierzała w osobnej rezolucyi 
zaproponować: 1) nad przedłożeniem rządu prze­
chodzi się do porządku dziennego, 2) wzywa się 
rząd aby możliwie rychło przedłożył Radzie pań 
stwa’ projekt do ustawy względem reformy szkol­
nictwa ludowego, któryby w ścisłem przeprowa 
dzeniu § 11 ustawy zasadniczej o reprezentacyi pań­
stwa, tudzież ustawy zasadniczej o ogólnych pra­
wach obywateli państwa, zasady szkolnictwa w ten 
sposób ułożył, iżby przysługujące do szkół ludo­
wych rodzinie, Kościołowi i seimom krajowym 
prawo, mogło znaleść należyty wyraz i prawne
przeprowadzenie. Z reąolae,. te, wmeskuje 
tik, ii  enuncyaeya episkopatu me była deklaraeya 
stronnictwa gdyż w niej me uczyniona żadnej 
wzmianki ani o autonomii, ani o mekompetency, 
Rady państwa.

Alvensleben, z którym o przyjęcie urzędu se 
kretarza stanu w ministerstwie spraw zagrani­
cznych rokowano, w y m ó w i ł  się ostatecznie wzglę­
dami na nadwątlone zdrowie. Podług wiadomości 
pochodzących z dobrego źródła, zamianowanym 
został sekretarzem stanu bar. Marscnall v. Biber 
stein, dotychczasowy poseł badeński. Do wyboru 
jego miała się przyczynić nietylko ta okoliczność, 
że był on już od dawnego czasu dobrze widzia 
nym u dworu, ale i chęć zbicia budzących się 
podejrzeń, jakoby w nowem przeobrażeniu się rze 
czy miano zamiar pomijania względów na połu­
dniowe państwa niemieckie.

Baron Adolf Herman Marschall, który był ró 
wnież reprezentantem księstwa Badeńskiego w nie­
mieckiej radzie związkowej, ma obecnie lat 48. 
Brał on żywy udział w pracach nad ustawodaw 
stwem socyalno-politycznem. Już przed dwuna 
stu laty przy pierwszych naradach nad ustawą 
przeciw socyalistom, wskazał bar^n Marschall 
w parlamencie na to, iż wyłącznie środkami re 
presyjnemi nie osiągnie się właściwego celu i żt 
potrzebna jest nadto pomocnicza interwencya i 
opieka ze strony państwa. Podczas rozpraw nad 
ustawą o zabezpieczeniu robotników był baron 
Marschall jednym z najwymowniejszych obrońców 
projektów rządowych, przy których opracowaniu 
w radzie związkowej wybitny brał udział.

Wiadomość, że wszystkie urzędy, jakie spra 
wował ks. Bismarck, a między niemi i minister­
stwo spraw zewnętrznych dostały 8ię w ręce je­
nerała, sprawiła jak to już donos.liśmy, w kołacb 
sejmowych berlińskich niemałe wrażenie, które 
jednak uchyliły prawie jednocześnie pojawiające 
się zawiadomienia o rozesłaniu do sprzymierzo 
nych gabinetów doniesień zawierających oświad­
czenie, iż Niemcy trzymać się będą i aa(ial do­

tychczasowej polityki, i oświadczenia tej samej 
treści, jakie cesarz osobiście poczynił posłowi 
włoskiemu w Berlinie hr. Launay i posłowi au- 
stro węgierskiemu hr. Szechenyi.

Książę Walii jest jedyną % książęcych osobi­
stości, przed którą cesarz miał dotąd sposobność 
wynurzenia stę z swemi zamiarami na przyszłość; 
zapewniał go zaś, że czuje całą odpowiedzialność, 
jaka teraz spada na niego, i dlatego nietylko nie 
zmieni nic w dotychczasowych stosunkach Nie­
miec z Austryą i Włochami, jak o tern już gabi­
nety w Wiedniu i w Rzymie zawiadomił, ale nad­
to starać się będzie, aby vźmocnić jeszcze i u- 
trwalić dotychczasowe dobre stosunki przymierza 
potrójnego z Anglią.

Ks. Bismarck ma najpóźniej w niedzielę opu­
ścić Berlin i udać się do Friedrichsruh. Owacye, ja ­
kie ludność berlińska zgotowała ustępującemu kan­
clerzowi w chwili, kiedy udał się z wizytą poże­
gnalną do cesarza, obudziły w stronnictwach kar­
telowych skrupuł, że sejm pruski przyjął może 
zbyt ozięble odczytane mu zawiadomienie o dy- 
misyi udzielonej ks. Bismarckowi. Stronnictwa 
konserwatywne, wolno-konserwatywne i narodowo- 
liberalne zbierają się więc w niedzielę, aby 
orzygotować adres, przyłączający się do słów 
wdzięczności, jakie mu już cesarz w swem piśmie 
wyraził. Adres ten ma być wysłanym do Frie­
drichsruh na urodziny księcia, przypadające w dniu 
1 kwietnia.

Podobne objawy sympatyi dla ustępującego kan­
clerza przygotowują się podobno na ten sam dzień 
z różnych stron Niemiec.

Jak donoszą Hamb. Nachrichten, zamierza po­
dobno cesarz porozumiewać się osobiście z przy 
wódzcami różnych stronnictw, a mianowicie z bar. 
Huene, jednym z przywódzcow centrum i z pro 
fesorem Haenelem. Doniesienie to przyjęły dzień 
niki berlińskie z pewnem niedowierzaniem.

Względem dalszych zmian w ministerstwach nie­
ma dotąd nic pewnego.

W sejmie pruskim poruszono kwestyę konsty­
tucyjną, w jaki sposób uchylić nieprawność czy 
nienia _ jakichkolwiek wydatków po pierwszym 
kwietnia wobec faktu, że nowego budżetu nie 
zdąży sejm przed upływem roku etatowego, koń­
czącego się z tym dniem, uchwalić. Kwestyę tę 
załatwiono przez przyjęcie wniosków deputowanych 
Olzem i Zedlitz-Neukirch, że razem z uchwale 
niem przyszłego budżetu mn być także uchwaloną 
klauzula, zatwierdzająca wszelkie wydatki poczy­
nione przed załatwieniem efMu.

Zapomniany już prawie jenerał Daban zwraca 
w tej chwili znów uwagę na siebie w Hiszpanii 
i obudzą obawę, aby s y czasy pronnnciamentów 
wojskowych nie wróciły. W r. 1874, kiedy mar 
szalek Martinez Campos podniósł rokosz na ko­
rzyść późniejszego króla Alfonsa XII, przyczynił 
się jenerał Daban do dzieła tej restauracyi pro- 
nunciamentem swem w Saguncie. Ruch, jaki obe 
cnie rozpoczyna i zatargi, jakie ztąd wynikły, 
podały nam już telegramy wczorajsze.

W czasie pobytu Paszica w Petersburgu donosił 
Grażdanin, jakoby Paszic powiedział, że królowa 
Natalia utrzymuje stosunki z Garaszaninem i in­
nymi postępowcami. Twierdzeniu temu zaprzecza 
jakaś panna Biegiczewicz w liście przesłanym do 
Veczerne Novosti, dodając, że z Garaszaninem, 
który już od marca 1889 bawi za granicą, wcale 
widzieć się królowa nie mogła. Uskarża się dalej 
panna Biegiczewicz na to, że się królowa Natalia 
z synem prawie wcale widywać nie może, jej bo 
wiem do niego nie wolno chodzić, on zaś był u 
niej w czasie całego pobytu jej w Belgradzie tylko 
pięć razy.

Rekonstrukcya gabinetu serbskiego została już 
przeprowadzoną. Gabinet składa się na razie tyl­
ko z 5 członków, z których niektórzy musieli ob­
jąć po dwie teki. Prezesem gabinetu, a zarazem 
ministrem spraw zagranicznych i wojny jest jene­
rał Gruicz, finanse, a prowizorycznie i tekę oświa­
ty objął Dr Vuicz, ministrem handlu i spraw we­
wnętrznych został Tauszanowicz, sprawiedliwości 
adwokat Dżordżewicz, a robót publicznych prof. 
Josimowicz. Dwaj ostatni są nowymi członkami 
gabinetu. Milutin Dżordżewicz był dotąd konsu- 
lentem prawnym austro - węgierskiego konsulatu 
w Belgradzie; ma być zdeklarowanym radyka­
łem. Milivoje Josimowicz jest człowiekiem mło­
dym, z zawodu inżynierem; ukończył on dopiero 
przed kilku laty technikę w Wiedniu. Nominacya 
jego ministrem dowodzi, iż partya radykalna nie 
ma w swem gronie wybitniejszych osobistości.

Ostatnie rozruchy między studentami Piotrow­
skiej akademii rolniczej pod Moskwą, które za­
częły się zwyczajnemi wykroczeniami przeciw aka­
demickiemu regulaminowi dyscyplinarnemu, przy- 
brały stopniowo takie rozmiary, iż w poniedziałek 
dnia 17 b. m. okazała się potrzeba interwencyi 

P°hcyi, która też zaaresztowała około 
200 studentów. Ruch rozpoczął się już 22 lutego 
w którym to dniu studenci wbrew wyraźnemu za’ 
kazowi rektora wydali bal w gmachu akademii. 
W kilka dni później, dnia 3 marca, tj. w rocznicę 
uwolnienia włościan od pańszczyzny, której uro­
czyste obchodzenie kilka lat temu zostało wzbro 
uione, studenci znów wbrew zakazowi rektora 
urządzili illumiracyę gmachu akademii. Następnie 
odbywały się liczne zebrania studentów, na Któ 
rych rektor był obecnym, a które przyczyniły się 
tylko do wzajemnego rozjątrzenia. Zarżą zona po 
tern przez rektora relegacya inieyatorów niepo­
rządków stała się powodem dalszych demoastra- 
cyj. W sobotę 15 b. m. zebrali się studenci przed 
mieszkaniem rektora, zażądali rozmowy z nim i 
wygwizdali go. Dnia 17 marca we wszystkich 
audytoryach panował taki hałas, że wykłady nie 
mogły się odbywać. Wywieszone przez rektora 
rozkazy zrywano i ostentacyjnie deptano nogami. 
W końcu rektor, nie widząc innego środka, zate- 
lełonow al do jenerał gubernatora prosząc go o po­
moc policyjną, która nie dawszy długo na siebie 
czekać, przybyła i zaaresztowała większą część 
studentów. Dzień przedtem wysłali studenci pod­
pisany przez przeszło 200 słuchaczy adres do mini­
stra dóbr państwowych (do jego wydziału należy 
bowiem akademia), prosząc go o usunięcie z uizę- 
du rektora, tajnego radcy Edwarda Jnngego. Da­
lej prosili studenci, aby sprawę ich, jak dawniej 
w podobnych wypadkach, oddano radzie akade­
mickiej, a nie komisyi zamianowanej przez rekto­
ra, wreszcie, aby inieyatorów i uczestników de 
monstracyj przesłuchiwano w równy sposób.

Opinia publiczna jednogłośnie przypisuje winę 
za gwałtowny wzrost rozruchów nietaktownemu 
podobno postępowaniu rektora. Wzburzenie umy­
słów między pozostającymi jeszcze na wolnej sto­
pie studentami trwa dalej, tak, iż bynajmniej nie 
można jeszcze przewidzieć, jaki obrót weźmie cala 
sprawa.

Także i w Petersburgu w ubiegłą środę zebrali 
się studenci tamtejszego uniwersytetu w znacznej 
liczbie i zażądali rozmowy z inspektorem Ciwil 
kowem, a nie z rektorem Władisławowem, który 
obecnie jest chory. Inspektor jednak nie uczynił 
zadość ich życzeniu. Ekscesów podobno dotąd nie 
było, lecz jest obawa, iż niewątpliwie wybuchną, 
zwłaszcza że z Moskwy nadeszły do tutejszych 
studentów proklamacye hektografowane, wzywają 
ce ich, aby się ujęli za swymi kolegami. Moskiew 
ski uniwersytet został ju t zamknięty, ponieważ 
studenci tegoż ujęli się za swymi kolegami z aka­
demii rolniczej.

W Petersburgu nie można się nawet dowiedzieć 
bliższych szczegółów o zajściach w Moskwie, jak 
wogóle wszelkie w tej mierze informacye są bar­
dzo utrudnione wobec rozporządzenia władzy pra­
sowej, nakazującego dziennikom milczenie o roz­
ruchach studenckich.

W poniedziałek rozpoczynają się w murach na­
szego miasta obrady siódmego z kolei walnego 
zgromadzenia Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych,.które, jakto to już niejednokrotnie mieliśmy 
sposobność podnieść, w krótkim stosunkowo cza­
sie potrafiło rozwinąć skuteczną i pożyteczną dzia­
łalność w interesie nauczycielstwa, szkoły i nauki. 
.Sprawozdanie z czynności Towarzystwa za rok 
ubiegły mogło też bez przesady stwierdzić, że 
myśl przewodnia, jaka przyświecała założycielom 
tej instytucyi, by zjednoczonemi siłami w miarę 
środków przyczyniać się do pomyślnego rozwoju 
naszych szkol wyższych, od których zależy wy­
chowanie młodszego pokolenia pod względem in 
telektualnym i moralnym, że myśl ta znalazła od­
dźwięk zarówno w umysłach nauczycieli, jak i spo­
łeczeństwa naszego.

Prace Towarzystwa zyskały uznanie i poparcie 
ze strony naczelnej władzy edukacyjnej w kraju, 
a również i Sejm krajowy uznając pożyteczną’ 
działalność Towarzystwa wyznaczył w ubiegłym 
roku 1000 złr. na wydawnictwo czasopisma M u­
zeum, które jest organem Towarzystwa. Lćczba 
członków wzrosła w ostatnim roku z 590 na 679 
rozrzuconych w rozmaitych stronach kraju, a dzia- 
tających w 10 kołacb, zostających w ciągłej sty­
czności z głównym zarządem we Lwowie, któremu 
przewodniczy prof. Piętak.

Z główniejszych czynności Wydziału w ubie- 
£ ym. rokn podnieść należy, iż tenże w myśl u- 
chwały ostatniego walnego zgromadzenia zwrócił 
się ao Rady szkolnej o wydanie przepisów dyscy­
plinarnych dla młodzieży szkolnej, tudzież pou­
czenia dla nadzorów domowych o ich prawach
i obowiązkach, ażeby tym sposobem usunąć zawa­
dy, stojące na przeszkodzie wzajemnemu porożu 
mieniu się głównych czynników wychowania do­
rastającego pokolenia, jakimi są dom i szkoła Ra­
da szkolna skwapliwie i gruntownie zajęła się ta 
nader ważną dla społeczeństwa naszego sprawą 
wzywając grona nauczycielskie do poddania obe­
cnie obowiązujących przepisów karności ścisłej re- 
wizyi, oraz do poczyń enia wniosków do zmian, 
które mają posłużyć za podstawę do unormowania 
tych przepisów.

Również petycya Wydziału o pomnożenie sta­
łych posad nauczycielskich w szkołach średnich 
doznała u władz szkolnych życzliwego uwzglę­
dnienia. Wskutek przedstawienia Rady szkolnej 
uczynionego do ministerstwa oświecenia, zostało u- 
tworzonych w gimnazyach lwowskich i krakow­
skich 13 posad nadetatowych.

Zajmował się też Wydział sprawą nadzoru le- 
karskifgi w szkołach, znosił się w tej mierze 
z lowarzystwem lekarskiem, wreszcie wygotował 
petycyą, którą przedłoży Wysokiemu Sejmowi, 
skoro się tenże na tegoroczną zbierze sesyą.

Celem otrzymania należycie przysposobionych 
do studyów gimnazyalnycb uczniów, wniósł Wy­
dział prośbę do Rady szkolnej o utworzenie klas 
orzygotowawczych w tych gimnazyach, w których 
trekweneya uczniów przekracza liczbę 400.

Aby usunąć trudności, piętrzące się na gruncie 
dydaktycznym i pedagogicznym wskutek nadmier­
nej liczby uczniów w niektórych naszych szkołach 
średnich, zwrócił się Wydział do Koła polskiego 
w Radzie państwa o wyjednanie u rządu zakła­
dania w kraju naszym nowych szkół średnich 
w większej niż dotychczas mierze.

Wnioski uczynione przez poszczególne K"‘~ 
były również przedmiotem pilnej rozwagi ze st
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tając za barki, nogami jeden drugiego tratuje 
starając się obalić, póki nieprzewróci. Nakonieć 
następuje strzelanie z sztućca do tarczy. Sorbeti 
także roznoszą, ale lulkę tylko sam pali sułtan 
któremu w ten dzień każdy z posłów prezenta 
składa. Co niedziela miewaliśmy w różnych do 
mach wieczory tańcujące, a w inne dnie, gdy 
księżyc świecił, z amatorów zbieraliśmy muzykę 
i ci kwarteta na czółnach po kanale wykonywali, 
otoczeni mnóstwem innych czółen dla przysłucha 
nia się grającym."

Dzisiaj, chociaż ustały sułtańskie przejażdżki, 
mieszki ńcy BSjtlkdere lubią zawsze zabawiać się 
przy dźwięku orkiestry, któia podczas saison prze 
grywa na wybrzeżu co wieczór od godziny 9ej 
do póln icy. Wyśpiewują też sobie w kalkach, pły­
nąc rozkosznie po Bosforze przy blasku księżyca 
i sztucznem oświetleniu fajerwerków.

Dalej ku Belgradowi jadąc, przykrzy się nam 
nieco świeżo porozrzucany szuter, konie nasze ni­
gdy nic podobnego nie czuły pod kopytami, po­
nieważ reparowanie dróg odbywa się tu co lat 
kilkanaście przy okazyi odwiedzin monarszych. 
Ale droga piękna, cienista, spotykamy mnóstwo 
ciekawych typów znanych nam dotąd tylko z ry­
sunków i ku wielkiej uciesze naszego gospoda 
rza witamy wszystko okrzykami ? Ale oto nowe 
dziwo okazuje się w poprzek drogi: olbrzymi na 
arkadach wsparty wodociąg, w rodzaju tycb, które 
się tylko w krajach rzymskiego podboju spotyka: 
Raczyński zdumiony tern arcydziełem budowniczej 
i hydraulicznej sztuki, opisał je bardzo szczegółowo. 
Rzecz zdumiewająca to opatrzenie Konstantynopola 
wodą zdatną do picia, sprowadzoną ze stron dalekich 
za pomocą kilkupiętrowych wodociągów, przechowa­
ną w olbrzymich górskich i miejskich basenach, roz­
prowadzoną rurami na wszystkie strony. Podobno 
cesarz Konstantyn dał początek temu olbrzymiemu 
dziełu, które Turcy dalej prowadzą. Raczyński 
okolicę między Belgradem a Pyrgoj krajem kla­
sycznym hydrauliki nazywa.

Przejeżdżamy więc pod jedną z arkad przeci- 
nającego drogę wodociągu Mahmuda i i zbliżamy

się do wielkiego zielonego lasu. To już Belgrad: 
rzecz dziwna, las turecki nie wycięty, nie zni­
szczony, owszem do pięknego publicznego parku 
podobny, a jednak jest tu wieś i chłopi miesz­
kają pod lasem. Buki, brzozy, dęby, jawory, 
klony, sosny, pinie, wiązy, topole, tworzą tu 
gąszcz cienistą, różnobarwną, poprzerzynaną dróż­
kami wijącemi się śród gór i parowów. Zieleń ta 
i cień potrzebne są dla utrzymania żiódeł i ochra­
niania basenów głównych od wyschnięcia; gdyby 
drzew tu nie stało, Stambuł zginąłby z pragnie 
nia. Więc me wolno tych drzew wycinać, a miesz 
kańey wsi okolicznych, w miejscu innych rzą­
dowych powinności, mają obowiązek strzeżenia 
całości lasu i utrzymywania w dobrym stanie ba 
senów.

Dojeżdżając do tej bujnej zieleni, uderzył mnie 
widok prawie nadprzyrodzony. Stał opodal przy 
drodze dąb rozłożysty, o grubych, obłamanych, 
czy spróchniałych konarach. Z wierzchołka dę­
bu i konarów buchał ogień i dym, jak z komina 
fabrycznego. Widowisko arcy niespodziewane i 
tajemnicze. Woaoło, ale niezbyt blisko dębu, chłopi, 
kobiety greckie, cyganie, dzieci, z wyrazem pe­
wnego zaniepokojenia, kręcili się i przypatrywali 
płomieniom. Gdyśmy do samego miejsca przybyli, 
wysiadłszy z powozu ujrzeliśmy, że dąb u spodu 
był wydrążony jak piec; wewnątrz silny ogień 
podłożony i wciąż go z* pomocą długiego drąga 
podsycano. Pop grecki i policyant należeli do wi­
dzów. Czy to kuchnia? czy ofiara pogańska? Po­
syłamy kawasa na zwiady; wypytuje się, wraca 
i z wielkiem przejęciem zdaje sprawę, że w pniu 
spróchniałego dębu zalągł się wąż „o trzech gło 
wach", więc palą niebezpieczną gadzinę, aby w o 
kolicy szkód nie robiła. Pop i policyant mc wi­
dać nie mieli do zarzacenia tak pożytecznej ro­
bocie, a gawiedź rada była z widoku ziejącego 
ogniem dębu; my zaś najbardziej radzi byliśmy, 
że się nam taka charakterystyczna anegdota, 
w pamiętniku podróży, na samym wstępie zapi­
sała.

Ztąd pieszo udaliśmy się do wsi; domowstwa

drewniane, ale piętrowe i z pewnemi śladami cy- 
wilizacyi. Jednakże trudno nam było wierzyć, że 
tutaj, w tym oddalonym od Bosforu Belgradzie, 
w tak niepoczesnej wiosce, mieszkali niegdyś za 
graniczni posłowie, zanim sobie Therapią i Bo,lik- 
dere na letnie rezydeneye upatrzyli.

Wracając, spotkaliśmy elegancki wolant pani 
posłowej szwedzkiej, która sama powoziła; mło­
dzież zaś przedstawiająca dyplomatyczny świat 
kilku mocarstw, towarzyszyła jej na koniach; 
rozminęliśmy się uchylając kapeluszy i cała ka- 
walkata znikła w gęstwinie.

Za powrotem do Therapii wypoczęliśmy czyta 
jąc Czas, który nasz gospodarz stale prenumeruje. 
Czy może być coś milszego nad czytanie gazety 
krajowej, daleko na obczyźnie: najmniejszy szcze­
gół miejscowy, przypomina nam nasze ulubione 
zajęcia, każde wydrukowane nazwisko budzi cie 
kawość, lub sympatyczne wspomnienie. W Thera 
pii z serdecznym żalem dowiedziałem się o zgo­
nie nieodżałowanego Kazimierza Wodzickiego, 
którego ostatnie ntwory właśnie w ciągu tegoro­
cznej podróży wiele mi rozkoszy sprawiły.

Także kilka broszur tu spotkałem z zajmują- 
cemi dla Polaka szczegółami: jedna była zeszy­
tem English Historical Review z artykułem o 
„Polish interregnum 1575“ przez Nisbet Baina; 
druga, odbitka z Revue de Geographie, zawiera 
opis Mołdawii (1785) z niewydanej dotąd podróży 
hr. d’Hautenve. Są tu nowe szczegóły o sławnej 
Greczynce pani de Witte, późniejszej Szczęsnowej 
Potockiej z Tulczyna.

Mógłbym skończyć tutaj opis Bosforu, o ile sam 
go widziałem, ale żal mi choćby zapomocą cu­
dzych pamiętników nie posunąć się trochę dalej, 
ku Czarnemu morzu.

Na cztery kilometry od Bo,tikdere wznosi się 
w malowniczem położeniu wieś Rumeli-Kawak; 
tutaj Bosfor jest znowu nadzwyczaj wąski, a przez 
to obronniejszy na wypadek napaści od wschodu; 
naprzeciwko, w Azyi, jest Anatoli-Kawak. Obie 
miejscowości tak są bogate w mitologiczne i staro- 
greckie wspomn.enia, że o nich tomy całe napi-

saćby można; więc wolę nie zaczynać. B 
potem genueńskie zamki obronne, dziś ru 
obecnie u obu brzegów jenerał Bluhm-basza 
sak w służbie tureckiej, ustawił armaty Ki 
na przywitanie, gdyby potrzeba zaszła, niep 
nych gości.

Dalej już wybrzeża oba dziczeją, zielono 
me, sterczą nagie skały. Dwie morskie la 
(Fenery) oświecają w nocy tę szczególną 
uię, gdzie, jakby na kończynach świata cyi 
wanego, szczątki kilku rzymskich słupów s 
dzsją odwieczne parcie Zachodu na Wsch< 
Drang nach Osten. Orły jedynie i szare i 
które uchodzą ta za pokutujące dusze potopi 
w Bosforze żon niewiernych, ożywiają mart 
okolicę.

Sławne z bajecznych czasów wyspy Sympl 
czyli Kyanee, skały wystające z morza i 
wciąż bałwanami, wydają się jakby same r 
me były i koł.tały się jedna o drugą. To i 
sko przerażało Argonautów, a Twardowski 
patruje się im świadomy legendy:

Widzimy morza niezm erneść i we mgle infu 
Cyany. Ta o nich wieść, że się snąć rnszajj 
I z jednego na drugie m ej see odpływają.
Samo ujście Bosforu silnie jest uzbrojone 

wsząd armaty czuwają jakby w zasadzkach 
me od dzisiaj. Twardowski opowiada, że dl 
bierania myta od rybołówstwa, ale także dla 
pieczeństwa od wojennego napadu, musia 
baczną Btraż utrzymywać:

Przeto tych wrót obecna zawsze warta strze: 
I z  obu stron warują dwie ogrom:e wieże 
Najwięcej dla Kozaków z armatą gotową...

Miejsce to wysoko polityczne zwiedzić zapr 
w listopadzie 1889 r. naczelnika p o k o j o s  
trójprzymierza, młody cesarz germański Wilhe

(Ciąg dalszy nastąpi).
K. P.
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ny W ydziału. I  ta k : wniosek Koła przemysko- 
jarosław 8kiego, dotyczący przyznaw ania nauczy­
cielom rem uneracyi za nadliczbowe godziny nauki 
i za czynności nadobowiązkowe, doznał już w czę­
ści pom yślnego załatw ienia rozporządzeniam i n a ­
czelnych władz szkolnych w tym  k ie runku , iż 
należytość substytucyjną, d la  suplenta przypada 
jącą , pozwolono rozdzielić pom iędzy tych nauczy­
cieli zak ładu , którzy lekcye szkolne nadobow iąz­
kowo pomiędzy siebie rozbiorą.

P rzekazana przez Koło lwowskie spraw a unor­
mowania ćwiczeń w laboratoryach chemicznych 
zdała się W ydziałowi naglącą tern więcej, że już 
w przyszłym  roku szkolnym  ma być w naszych 
szkołach realnych zaprow adzony plan norm alny, 
wedle którego chem ia tylko w 2 godzinach tygo ­
dniowo m a być w szkole udzielana; toż po zasią- 
gnięciu opinii Koła krakow skiego wniósł W ydział 
odpowiednią petycyę do R ady szkolnej krajow ej.

Koło tarnopolskie poruszyło spraw ę unorm owa 
nia nauki religii izraelickiej. W obec fa k tu , iż 
w r. b. na 13,000 uczniów uczęszczających do 
szkół średnich je s t 2600, a  więc c z ę ś ć  p i ą t a ,  
wyznawców re l'g ii żydow skiej, W ydział uznał za 
stosowne na tę  spraw ę zwrócić uw agę Kół n au ­
czycielskich , sfer decydujących i szerszej publi­
czności. Koła nauczycieli szkół wyższych obrado­
w ały nad tą  spraw ą na swych zebraniach i na 
desłały W ydziałowi cały szereg wniosków ,’ po zba­
daniu których i wysłuchaniu opinii Koła lw ow ­
sk iego , postanowił W ydział uczynić tę  spraw ę 
jeszcze przedmiotem obrad walnego zgrom adzenia.

Ze względu na nieodzowną potrzebę rozwoju 
fizycznego młodzieży naszej, jako też skierowania 
jej uw agi na to, aby szukała w ytchnienia po pracy 
umysłowej w rozryw kach i zabaw ach szlachetnych 
i rozsądnych, zasięgnął W ydział opinii Kół co do 
wniosku Koła stan.s'aw  owsko-kołomyjskiego, aby 
zaprowadzone były we środy i w soboty po po 
łudniu wycieczki gim nastyczne uczniów pod nad 
zorem nauczycieli.

W kilku Kołach omawiano spraw ę uw alniania 
celujących abituryentów od egzaminu dojrzałość 
z fizyki i historyi powszechnej; gdy jed n ak  spra 
wę tę i w Sejm ie poruszył poseł prof. D r Staoi 
sław hr. T arnow sk i, i niebawem  m iała ją  wziąć 
pod rozwagę ank ie ta  g im nazyalna we W iedaiu 
poprzestały Koła nauczycielskie na wyrażeniu swej 
opinii w tym kiernnku, iżby celem uzyskania czasu 
na dokładniejsze zbadanie rozwoju umysłowego 
abituryentów, uwalniano celujących uczniów raczej 
od egzam inu z filologii klasycznej aniżeli z przed 
miotów pomienioBych, a  uwolnienia o ile możno 
ści ograniczono. Spraw a to w ażna i doniosła, po 
ruszona zostanie również na obecnem v alnem 
zgrom adzeniu.

Z przyjem nością stw ierdza spraw ozdanie wy 
działu , źe spraw a języ k a  polskiego, którego po 
daiesienie w naszych szkołach, a  pośrednio 
w naszem społeczeństwie, Tow arzystw o od samego 
zaw iązania się wzięło sobie za główne zadanie, 
poruszyła żywo um ysły i że R ada szkolna gorąco 
się nią zajęła.

Na polu w ydaw nictw a przysporzył W ydział V 
rocznik Muzeum, w ydał W ypisy polskie dla klasy 
V, a  dla klas VI i VII oddał w łaśnie do druku 
Aby przyjść z czasem do własnych podręczn ków 
do nauki języków  starożytnych w ybrał W ydział 
z łona swego kom isyę, k tóra ułożyła zasady i plan 
tego w ydaw n ctwa. Celem tej kom isyi jest dopro 
wadzić stopniowo do w ydania w kra ju  wszystkich 
klasyków  starożytnych w gim nazyach czytywa 
nych.

W roku ubiegłym wyszło nakładem  Tow arzy 
stw a już  k ilka  dzieł z zakresu filolog.i klasycznej 
k tóre otrzym ały aprobatę Rady szkolnej krajow ej 
N adto nakładem  Koła krakow skiego wyszedł tom 
II  Biblioteki pedagogicznej, zaw ierający Mowy 
X. G rzegorza Piramowicza.

Z przytoczonych powyżej szczegółów przekonać 
się można, że Tow arzystw o z uznan a godną gorli 
wością zm ierza do jasno w ytkniętego sobie celo 
i że wspólna, dobrym i zdrowym duchem ożywio 
na praca jego, przyniosła już w wielu kierunkach 
pożyteczne dla edukacyi publiczaej owoce. Nie 
wątpim y, że na rozpoczynających się pojutrze po 
siedzeniach walnego zgrom adzenia, toczyć się będą 
poważne i pouczające rozprawy, zwłaszcza, że na 
porządku dziennym  pomieszczono wiele kw estyj 
tak  żywo ogół obch dzących, a  dla rozwoju szkol 
nietw a piekących, ja k  między innemi spraw ę za ­
pobieżenia ubytkow i s ł nauczycielskich w szko 
łach średnich lub też spraw ę egzam inu dojrzało­
ści, na k tórą w ostatnich cza ach także naczelne 
w ładze edukacyjne szczególniejszą zwróciły uwa 
gę. Uchwały, jak ie  zapadną na zgrom adzeniu bę 
dą  bądź cenną w skazów ką d la dydaktyczno-peda­
gogicznej pracy nauczycielskiej, bądź też zainieyują 
na podstaw ie sum iennego doświadczenia mężów 
fachowych pożyteczną w niejednym  kierunku re ­
formę. W tern przekonaniu w itam y też serdecznie 
zbierających się w m urach naszego miast* ucze 
stników  zjazdu nauczycielskiego i w yrażam y ży 
czenie, aby obrady jego przyniosły pom yślny plon 
dla nauki i szkoły.

KORESPONDENCYA „CZASU".IV

L w ó w  28 marca.
(Projekt założenia domów pracy pi zymusowej. —

Subwencye).
( X )  Na wniosek komisyi adm inistracyjnej, Sejm, 

uznając potrzebę w prow adzenia w życie w naszym 
kra ju  zakładów  pracy przymusowej i poprawczych, 
m ogących pomieścić na razie 500 skazańców  
w wieku powyżej la t 18 , nadto dla nieletnich 
Bkazańców płci m ęskiej jednej lub więcej kolonij 
rolniczych poprawczych, obliczonych na 150 głów, 
polecił W ydziałowi krajow em u, ażeby:

a) zbadał na miejscu ta k  pod względem tech­
nicznym, ja k  i adm inistracyjnym , sy sttm  urządzę 
nia istniejących w naszej m onarchii zakładów  
pracy przymusowej i popraw czych, tudzież osady 
poprawczej rolniczo-rzem ieślniczej w Studzieńcu 
w K rólestw ie Polakiem ; b) stosownie do wyniku 
powyższych badań i wedle system u, jak i uzna za 
odpowiedni dla kra ju  naszego, polecił w ygotować 
odnośne plany budowy, o ile możności niekoszto- 
wne, tudzież detailiczne kosztorysy z uw zględnie­
niem miejscowych cen m ateryału budowlanego i 
w ynagrodzeń; c) na podstawie tych prac przygo- 
waw czych i z uwzględnieniem  zresztą stesunków 
miejscowych, sprzyjających rozwojowi rzeczonych 
zakładów , oznaczył miejscowości na siedziby za­
kładów  pracy przymusowej i zajął się w sposób, 
ja k i uzna za stosow ny, w yszukaniem  na cele ko­
lonii rolniczej odpow iedniego obszaru gruntowego__________ ____ ____
i warunkowem uzyskaniem  tegoż dla fanduszu ’ przy promocyach

krajow ego pod ja k  najprzystępniejszem i w arun­
kam i; d) z gm inam i tych miejscowości, które o- 
statecznie wybierze na siedzibę zakładów  pracy 
przymusowej, przeprow adził rokow ania co do spo­
sobu, w jak i byłyby gotowe przyczynić się do 
kosztów budowy i urządzenia rzeczonych zak ła ­
dów, w szczególności zaś co do bezpłatnego do­
starczenia gruntu, i osiągnął w tym względzie 
stanowcze p rzyrzeczenia; e) w końcu ażeby przed­
łożył Sejmowi na najbliższej se iy i w szystkie wy­
żej wyliczone, jako też  i inne do osądzenia sprawy 
służyć m ogące operaty, celem ostatecznego posta­
nowienia.

Przed przystąpieniem  do w ykonania czynności 
powyższych postanowił W ydział krajow y zasięgnąć 
wprzód opinii kom petentnych władz i organów 
doradczych. W tym celu uchwalił W ydział krajo­
wy powołać a n k i e t ę ,  k tóraby udzielić mogła 
zdania co do następujących kw esty j:

A) C o d o  z a k ł a d ó w  p r a c y  p r z y m u s o ­
w e j :  1) ile tych zakładów  i o jak ich  rozm iarach 
należałoby urządzić; 2) gdzie takow e najodpowie- 
dniej celowi swojemu m iałyby być urządzone i 
stosunkowo z ja k  najm niejszym  kosztem ; 3) j a ­
kim sposobem skazańcy w interesie popraw y na j­
korzystniej m ogliby być zatrudnien i; p^zyczem 
szczególniej baczyć potrzeba na to, ażeby prace 
skazańców m ogły być zużytkow ane w tak i spo­
sób, iżby pewnym  kategoryom  opodatkowanych 
przemysłowców niedać uzasadnionego powodu do 
narzekań na konkurencyę w ytworzoną przez za­
kłady pracy przym usow ej; 4) czyli przy urządza­
niu tych zakładów  należy mieć w zgląd i na  po­
mieszczanie kobiet i w jak ie j il ści, w szczególno­
ści w w y p a ik u  tw ierdzącym , czy nie byłoby w ska 
łanem  urządzić dla kobiet raczej osobnego za 
k ładu ; wreszcie 5) czyli z uw agi na istniejąc! 
pod zarządem  W ydziału krajow ego „fundacyę no 
w osądecką“ w ynoszącą w kapitale 22.458 złr., a 
przeznaczoną na  wybudowanie i urządzenie w No 
wym Sączu domu pracy przymusowej i pod wa 
runkiem , że strony interesowane zgodziłyby się 
a Namiestnictwo, jako  najw yżsia  w ładza funda 
cyjna zezwoliłoby na przekazanie rzeczonego ka 
pitału na urządzenie w Nowym Sączu krajowego 
zakładu pracy przymusowej, m iasto to bowiem na 
dawałoby się na siedzibę takiego zakładu.

B) C o  d o  k o l o n i i  p o p r a w c z e j  r o l n i c z o  
r z e m i e ś l n i c z e j  d l a  n i e l e t n i c h  c h ł o p c ó w  
1) gdzie tak a  kolonia najodpowiedniej celowi 
swojemu m iałaby być w kra ju  urządzoną; 2) ja  
kiego obżzaru gruntowego trzeba na cele tej ko 
lonii.

Pierw sze posiedzenie tej ankiety  odbędzie się 
w gm achu sejmowym w dniu 9 kw ietnia b. r. 
godzinie 11 przed połudmem. Do wzięcia udziałn 
w obradach ankiety, k tire j  przewodniczyć będzie 
członek W ydziału krajow ego D r S a w c z a k ,  ja  
ko referent tego przedm iotu, zaproszeni zostali 
członek W ydziału krajow ego R o m a n o w i c z ,  po 
seł na Sejm  krajow y D r Tadeusz P i ł a t ,  dyre­
ktor stow arzyszenia opieki nad uwolnionymi wię 
ż nia mi X. K o r z e n i o w s k i .  N as ępnie zaproszeni 
zostali do w ysłania delegatów : Namiestnictwo 
wyższy Sąd krajow y we Lwowie, N adprokurato 
rya państw a we Lwowie, Izba handlowo-przemy 
słowa we Lwowie, Tow arzystw o gospodarcze we 
Lwowie, m agistrat m iasta Lwowa. Nadto prosił 
W ydział krajow y o udzielenie mu opinii w dro­
dze pisemnej w powyższej kw esty i: W yż. sąt 
kraj. w K rakow ie, N adproburatoryę państw a 
w Krakowie, Tow arzystw o rolnicze w Krakowie, 
M agistrat m iasta K rakow a, Izbę handlowo-przemy 
słową w K rakow ie i w Brodach.

Z funduszu przeznaczonego przez Sejm na c e l e  
d r o g o w e ,  udzielił W ydział krajow y następujące 
bezzwrotne subw encye: W ydziałowi powiatowemu 
w J a r o s ł a w i u  na drogę Jarosław  - Sieniaw a 
w kwocie 900 złr., d la  drogi Jarosław -Rokietnica 
800 złr., d la drogi W ęgierka Krzywcze 500 złr. 
d la drogi P ruchnik K ańczuga 300 z łr .; W ydziało 
wi powiatowemu w P r z e m y ś l u  na drogę Hu 
saków-Nowemiasto w kwocie 2500 z łr .; W ydzia­
łowi powiatowemu w P r z e m y ś l a n a c h  na dro 
gę G liniany-Bałuczyna w kwocie 3.300 z ł r . ; W y­
działowi powiatowemu w H o r o d e n c e  na  drogę 
K am ionka-O betyn  Niezw iska w kwocie 2700 złr,

Sprawy szkolne.

Sprawozdanie Stanisława hr. Tarnowskiego, dele 
gata R ady M. Krakowa do R ady szkolnej kra j 

za rok 1889.

(Dokończenie).
Oprócz tych w ażniejszych je s t jeszcze cały sze­

reg rzeczy pobocznych, a  jednak  nieobojętnych, ty 
czących się egzaminów do jrza^śc i, na k tóre R ada 
szkolna zwróciła uwagę. I  t ak ,  przepisy żądają 
iżby przy egzam inie obeeną była cała komisya 
egzam inacyjna, co w szakże nie je s t możliwem 
skoro je j członkowie odbyw ają równocześnie 
lekcye w klasach; rozporządzono tedy, iżby profe­
sorowie, należący do eg zau rn u , na przeciąg jego 
trw ania uwolnieni byli od lekeyj. Mniej w łaśń  
wym także w ydał się ten zw yczaj, że uczniowie 
siadają  do eg /am inu  porządkum  swoich stopni, 
najlepsi w pierwszym daiu, po tych dobrzy, słabsi, 
na,słabsi na ostatku. Dostrzeż >no w tern pewne 
upokorzenie d la  słabszych, niejako oświadczenie 
z góry, że ich egzam in musi wypaść nieszczegól 
nie i postanowiono, że na przyszłość uczniowie 
m ają siadać do egzam inu porządkiem  alfabety 
cznym. Uznano także słusznem , iżby oddawanie 
świadectw dojrzałości (koniec gim nazyalnej nauki 
i epoka uczniów), odbywało się pow atn  ej i uro 
czyściej; zatem żeby św iade tw a wręczały się 
wszystkim abituryentom  razem, publicznie (w obe 
cności innych uczniów, rod:iców  itd .) , wreszcie, 
żeby sam a zew nętrzna strona św iadectw  (papier 
i pismo) była staranniejsza i poważniejsza. Zmie 
niono także nom enklatarę stopni. Stopnie muszą 
być oczywiście w tej liczbie i tak ie  same, jak  
w całem państw ie austryack iem , ale nazw y ich 
m ogą być rzetelnie i popraw nie polskie. Dotąd 
uży wane, dosłownie z niem ieckiego z pomocą sło 
w nika przetłóm aczone (stopień z a d o w a l n i a j ą  
c y , obyczaje o d p o w i e d n i o  i t. d.) m ają  zni- 
tnąć, a  w ich miejsce przyw rócą się daw ne poi 

skie oznaczenia stopni (celujący, bardzo dobry, 
dobry i t. d.).

Z tych wszystkich zmian jed n e , jako  zależące 
od sieb ie , m ogła R ada szkolna zaprowadzić pro 
stem rozporządzeniem, co się też stało przez in 
8trukcyę w ydaną do wszystkich dyrekcyj gim na 
zyalnych, a  ułożoną przez inspektora p. Samole 
wicza, w której na pierwszem m iejscu, jako  n a j­
ważniejsze, stoi polecenie ostrzejszej k lasj fikaeyi 
n aw stęp ie  do gim nazyum  i w całym ciągu nauki,

! przy egzam inie dojrzałości.

Inne zm iany, potrzebują zezwolęnia m inisteryum , 
do którego też Rada szkolna zrobiła w miesiącu 
listopadzie stosowne przedstaw ienie (napisane przez 
prof. German a). Do tej kategoryi należy na przy­
kład zniesienie dyspens od historyi, religii i fizyki 
Przedstaw ienie to nie było może całkiem  bezsku 
teczne, skoro ministerstwo zwołało na dzień 3 go 
lutego b. r. kom isyę, złożoną z profesorów i i u 
spektorów różnych krajów  koronnych, celem roz- 
trząśnienia zm ian , potrzebnych w nauczaniu hi­
storyi i fizyki (o religii niem a wzm ianki). Na 
pierwszem miejscu m inistsryalnego kw estyonarza 
stoi pytanie, czy nie należałoby znieść dyspensy 
od tych dwóch przedmiotów przy egzam inach doj 
rzałości.

Spraw a nowych książek szkolaych , o których 
potrzebie i znaczeniu mówiłem obszernie w moich 
spraw ozdaniach dawniejszych, szła napozór swoim 
porządkiem . Możnaby zarzucić i nie przeczę, że 
poniekąd słusznie, pewien brak  system atycznego 
układu i następstw a w książkach przez kom isyę 
naukow ą układanych j wprowadzonych. Nie bro­
niąc się i nie wym awiając od odpowiedzialności, 
przytaczam  wszakże tę okolicznzść, że książka 
najpilniej potrzebna, może w łaśnie potrzebować 
najwięcej czasu, że autorowi mogą przeszkodzić 
w pracy różne nieprzewidziane trudności, że wre 
szcie czasem kom isya odrzuci przedstaw iony sobie 
plan książki lub w skaże konieczne w nim zmiany, 
z tego w szystkiego zaś pow stają zw łoki, podczas 
których wychodzą książki inne, potrzebne i pilne 
zawsze, choć ogół przywięzuje do nich m niejszą 
wagę. T ak  naprzykład  zdarzyło s ię , że kom isya 
nie przyjęła gotowego planu do podręcznika hi­
storyi kraju  rodzinnego; plan gram atyki polskiej, 
ułożony przez prof Zaw ilińskiego na zasadzie 
dwóch części, z których jedna krótko i dogm aty­
cznie traktow ana (żeby się tak  w yrazić), m iała 
służyć dla dwóch klas na jn !ższych, a  druga ob­
szerniejsza i więcej rozumowa dla wyższych; plan 
ten kom isya większością głosów (do której pod­
pisany nie należał) poleciła zmienić w ten sposób, 
iżby cała  nauka gram atyki stanow iła jednolitą 
całość i jednę książkę. Gdy nadto uchwalono pod­
dać jeszcze pod rewizyę gram atykę dziś w szko­
łach używ aną, (a zadanie to, poprzednio uzaane 
za zbyteczne, nie jest małem i prędko wykonać 
się nie da), wynikło ztąd opóźnienie w tej spra 
wie d ia nauki języka polskiego ważnej i pilnej. 
Niemniej zrobiło się w spraw ie książek  dość dużo 
w ciągu ostatniego roku.

I  ta k , zatwierdzono plan gram atyki języka ła ­
cińskiego, której napisania podjął się p. inspektor 
Sam olew icz; zatwierdzono gram atykę języka  gre 
ckiego przez prof. Ćwiklińskiego. Z dawniejszych 
wydanie powtórne (z potrzebnem i zmianami) za 
twierdzono d la geografii panów Benoniego i T a ­
tom ira i d la arytm etyki ,prof. Zajączkowskiego. 
Przybyła prócz tego geom etry a  w ykreślna prof. 
Łazarskiego i drugi tom ćwiczeń prof. Germ ana 
i Petelenza do nauki języ k a  niem ieckiego w k la ­
sie drugiej. Metoda ta, o której wspominałem przed 
rokiem , a  k tó ra  zasadza się na uczeniu języka 
żyjącego, za pomocą tego języ k a  sam ego, okazała 
się tak  skuteczną, że w k lasach , do których ona 
już je s t wprowadzona, uczniowie zaczynają wcale 
łatwo i biegle mówić po niemiecku. Z a to po­
wstaje różnica rażąca pomiędzy językiem  niem ie­
ckim w dwóch klasach niższycb, a w dwóch wyż­
szych, które trzym ają się jeszcze dawnego sposo­
bu uczenia. Różnica ta  w szakże nie potrw a długo, 
nauka języka niemieckiego dla klasy  trzeciej, przez 
dyrektora Petelenza w następstw ie dwóch pierw ­
szych tomów ułożona, je s t ju ż  przez R adę szkol­
ną zatw ierdzona i z początkiem  przyszłego roku 
szkoluego niew ątpliw ie w ejdzie już w życie.

Go się tyczy książek  przeznaczonych do nauki 
języka polskiego, wspominałem już w roku ze­
szłym , źe w yczerpane już zupełnie w ydanie w y­
pisów d la czterech k las n iższych, nie pozwoliło 
czekać na gruntow ną ich poprawę, ale kazało dru 
kować dawne wypisy, z koniecznemi zmianami, 
dokonanem i przez prof. Próchnickiego. Spraw a 
wszakże zupełnie dobrych wypisów d la k las niż 
szych nie stanęła na tern , pan P róchn ick i, tylko 
co ukończywszy wypisy dla k lasy  p ią te j , podjął 
się układania ich dla niższych, poczynając od 
pierwszej i robota ta  jest już w toku. W ypisy dla 
klasy  piątej są  już od początku roku szkolnego 
oddane do użytku. Konieczność w ydania ich na 
czas, pośpieszne odbijanie w ostatnich m iesiącach 
(.i to w porze w akacy jnej, kiedy kom isya regu ­
larnie i w kom plecie zbierać się nie mogła), spra 
wiły, że w kradło się tam  cokolwiek n edokładao 
ści, nie znaczących jed n ak  j łatw ych do usunięcia 
przy drugiem  w ydania.

W ypisy d la  k lasy  szóstej, siódmej i ósmej, po 
lecone były prof. W ójcikowi i niżej podpisanem u 
Ze względu, że służyć m ają n ietylko gimnazyom 
ale i szkołom realnym , w których ten zakres nauki 
rozłożony je s t na la t dwa, m ają te w ypisy zam y­
kać się w dwóch tom ach, nie bez pewnej dla 
gim nazyów niedogodności. M iędzy innemi je s t i ta, 
że tomy m uszą mieć znaczną objętość, a tern sa­
mem m uszą być i droższe. Żeby więc temu zapo- 
biedz i cenę ich ile możności zniżyć, Rada szkolna 
uda się do Sejmu z prośbą o subw encję  1500 złr. 
na każdy tom. W ten sposób zniżone koszta wy­
dania, pozwolą wyznaczyć niższą cenę na tom bez 
stra ty  dla nakładcy. Sejm przychylił się do tej 
prośby w ten sposób, że zwykły w ydatek na wy­
dawnictwo książek  szkolnych podniósł o 1000 zir. 
Wypisy te, podług opisanego w zeszłym roku p la­
nu, m ają zaw ierać krótkie życiorysy autorów niemi 
objętych, a  przed każdym  okresem  ogólne obja 
śniające wstępy. —  Napisanie tych życiorysów 

wstępów, zleciła kom isya niżej podpisanem u; 
cały zaś m ateryał ustępów z dzieł i przypisków 
przygotował prof. W ójcik. Robota ta  je s t tak  po 
sun ię ta , że tom pierw szy będzie gotów przed 
otwarciem  przyszłego roku szkolnego. Pierw sze 
jego  arkusze , albo już są pod p rasą , albo lada 
dzień oddane będą do druku.

Podręcznika historyi powszechnej podjął się pre f. 
Zakrzew ski, i program  jego gotowy w łaśnie jest 
przedm u tem obrad biegłych profesorów tego przed­
miotu w uniw ersytetach i gimnazyach.

K siążki do nauki religii potrzebowałyby zmian 
wielu i nie małych, gdy jednak  aprobata ich na- 
eży do biskupów i gdy między innemi nauka re- 
ign  w szk łach m iaia także być przedmiotem na­

rad  ostatniej konferencyi biskupów w W iedniu 
odbytej, R ada szkolna uznała, że praktyczniej bę­
dzie wziąć się do tej spraw y wtedy, kiedy już 
rezultat konferencyi pod tym  w zględem  będzie w ia 
domy. Najpilniej może ze w szystkich w tej nauce 
lotrzebny podręcznik historyi kościelnej, znalazł 
gotowego i wskazanego pisarza w X . prof. Chot 

kow skim , kom isyę zaś do roztrząśnienia planu 
sk ładać m ają katecheci szkół średnich krakow skich 
pod przewodnictwem  X. prof. Lenkiew icza. Przy

książkach przeznaczonych do nauki religii, zacho 
dzi w szakże trudność jedna, innym  książkom  nie 
znana. Jest nią aprobata siedm iu biskupów (czte 
recb łacińskich, trzech ruskich), każdy konsystorz 
sadzi i aprobuje osobno dla swojej dyecezyi. Z tąt 
w yniknąć może (i niekiedy w ynika) ta  trudność, 
że książka  szkolna aprobow ana w jednej dyecezyi 
nie jest nią w innej, i już  w szkołach tej dyecezyi 
używ aną być nie m oie. Jednostajność aprobaty 
lub odrzucenia we wszystkich dyecezyach, ułatwi 
łaby znacznie w ażną spraw ę książek do nauki 
religii.

Podręcznik fizyki również oddany je s t pod sąc 
biegłych i postanowione komisyę, które m ają od 
być rew izyę gabinetów fizykalnych i zdać spraw ę 
o ich stanie.

G dy przy rewizyi bibliotek szkolnych przez In 
spektorów, pokazały się (wyjątkowo) książki dia 
młodzieży wcale niestósow ne, Rada szkolna nie 
tylko zganiła ostro tak i wypadek, ale poleciła dy 
rekeyom , iżby w spisie książek zapisane było 
zaw sze nazw isko tego profesora, który książkę 
czytał i za w łaściw ą dla uczniów uznał. W ten 
sposób uwidoczniona osobista odpowiedzialność, 
będzie zapewne dobrym środkiem zaradczym na 
nieuw agę, która zresztą zdarzyła się tylko spora 
dycznie.

Co zdarza się częściej to , że przy kupowaniu 
nagród dla dzieci w szkołach w iejskich, pleban 
albo dwór, w najlepszej myśli i chęci, kupi takie, 
które są niestósowne albo wprost szkodliwe Przy 
książkach ruskich zw łaszcza, z ich odmiennym 
alfabetem i język iem , pom yłka taka  jest rzeczą 
naturalną i łatw ą. Żeby i dawców i dzieci od niej 
zabezpieczyć, postanowiła Rada szkolna, iż każda 
książka przez nią na nagrodę zalecona, ma mieć 
to polecenie w ydrukow ane na okładce. W ten spo 
sób każdy kupujący pozna odrazu książkę, którą 
z zaufaniem kupić i dać może.

Sprawozdanie niniejsze mógłbym ciągnąć jeszcze 
d ługo, gdybym  m iał w daw ać s ;ę w szczegóły i 
rzeczy mniej ważne. Sądzę jednak , że ten zarys 
ogólny w ystarczy, by dać w yobrażenie o spraw ach 
załatwionych lub podjętych w Radzie szkolnej przez 
ciąg ubiegłego roku 1889. Rozumie się, że to st 
rzeczy najpilniejsze tylko i najkonieczniejsze i że 
gdyby te w szystkie były szczęśliwie dokonane, to 
jeszcze potem zostałoby ich bardzo w id e  potrze­
bujących zm iany i poprawy. W szelako to, co już 
zrobiono lub rozpoczęto, może przecież świadczyć 
o sprężystości, wszechstronnej czynności i baczno­
ści naczelnika R ady szkolnej JE . Nam iestnika, da­
lej Inspektorów  i im podległych władz szkolnych, 
a także gorliwości sam ejże Rady szkolnej. Sądząc 
ją  zaś, o tem zawsze pam iętać należy, że gdyby 
była złożona z najm ędrszych i najdoskonalszych 
ludzi, gdyby m iuła najzupełniejszą swobodę dzia­
łania i środki najpotężniejsze, jeszcze ani Ra 
da szkolna, ani szkoła w szystkiego dokazać nie 
zdoła, i nie może przyszłych pokoleń należycie 
wykształcić na ludzi rozumnych, ani wychować na 
ludzi godnych i dobrych obywateli, jeżeli jej w tem 
społeczeństwo sam o, wpływ i przykład  domowy 
nie dopomoże.

W Krakow ie, w styczniu 1890.
St. Tarnowski.

KR ON I KA .
— Celem w z iąc ia  u d z ia łu  w obrządzie  pogrzebu  

ś. p. hr. A r tu ra  P o tock iego  przybyli wczoraj wie 
czorem do Krakowa: JE . minister skarbu Dr Duna 
jewski z Wiednia i JE. Namiestnik br. Badeni z mał­
żonką ze Lwowa. Na dworcu kolejowym oczekiwali 
Ich Excelencyj • delegat Namiestnictwa p. Kuczkow­
ski, prezydent miasta Dr Szlachtowski, prezydent 
sądu wyższego JE. Zborowski, prezydent sądu kra 
jowego J a s i ń s k i  i radcy dworu Englisch i H.yling,

Książę Windiscbgraetz, komendant korpusu ze Lwo 
wa i prezes Izby deputowanych Dr Smolka przybyli 
wczoraj wieczorem do Krakowa na pogrzeb ś. p. hr 
Artura Potockiego w Krzeszowicach.

JE . minister Zaleski przybył dziś rano z Wiednia 
do Krzeszowic na pogrzeb ś. p. hr. Artura Potockiego.

—  KrzeSZOWiCe 28 marca po południu. Coraz wię 
kszy ruch w Krzeszowicach. Zewsząd spieszą depu- 
tacye z  wieńcami, by oddać hołd zasłużonemu mężo 
w i; spieszą liczne grona osób prywatnych, związa 
nych bądź przyjaźnią, bądź pokrewieństwem z rodzi 
ną Potockich.

Dzisiaj popołudniowym pociągiem przybyło takie 
mnóstwo osób, że wagony na dworcu w Krakowie 
przyczepiać musiano. Przedewszystkiem przybyły li 
czne deputacye z Krakowa. Najliczniejszą była depu 
tacya Rady miejskiej krakowskiej, złożona z prezy 
denta miasta Dra Szlachtowskiego, wiceprezydenta p. 
Eriedleina oraz radców miejskich pp. Muczkowskiegu 
i Schwarza. Deputacya ta przyniosła wspaniały wie 
niec z napisem: „zasłudze obywatelskiej".

Z pomiędzy innyoh deputacyj wymienić należy: de- 
putacyę dyrekcji i urzędników krakowskiego Towa 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, deputacyę Towarzy­
stwa rolniczego krakowskiego, deputacyę krakowskie 
go Towarzystwa rolniczego okręgowego, deputacyę 
krakowskiego Towarzystwa muzycznego, Towarzy­
stwa tatrzańskiego itd. W deputacyach uczestniczą 
naczelnicy, najpoważniejsi członkowie Wydziałów lub 
zasłużeni urzędnicy.

Prócz deputacyj, z których każda przywiozła wie 
niec, przybyli dzisiaj popołudniu: hr. Stanisławowie 
Tarnowscy i złożyli na trumnie wielki krzyż z fioł­
ków ; dalej mistrz Matejko, hr. Antoniowie Potoccy, 
br. Antoniowie Wodziccy

Coraz też nowe nadchodzą zapowiedzi co do przy­
jazdu na pogrzeb najznakomitszych osobistości. I  tak 
w dalszym ciągu zapowiedzieli swój przyjazd: JE. 
minister skarbu Dr Dunajewski, JE. p. Namiestnik 
Kazimierz hr. Badeni, JE. marszałek krajowy hr. Jan 
Tarnowski, JE. Włodzimierz hr. Dzieduszycki, hr, 
Ludwik Krasiński z Warszawy.

Pogrzeb, jak już wiadomo, odbędzie się jutro o 
godzinie 11 przed południem. Zwłoki pochowane zo­
staną w krypcie pod kościołem w grobach rodzin­
nych w Krzeszowicach, gdzie spoczywają ju ż : babka, 
ojciec, żona i siostra Artura Potockiego.

Dotąd złożono następujące wieńce: od Arcyksiężny 
Stefanii; od Redakcyi Czasu ; drukarni Czasu ; To 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń (od Rady nad­
zorczej , od Dyrekcyi i od urzędników, trzy osobne 
wspaniałe wieńce); od Rady miasta K rakowa; od To­
warzystwa rolniczego krakowskiego; od Towarzystw 
zaliczkowych w Chrzanowie i Krzeszowicach; od Ra­
dy powiatowej chrzanowskiej; od Towarzystwa ryba­
ckiego ; od krakowskiego Towarzystwa okręgowego 
iolniczego; od Banku galicyjskiego dla handlu i prze­
mysłu; od krakowskiego Towarzystwa muzycznego; 
od Towarzystwa tatrzańskiego; od wdzięcznych ofi- 
cyalistów skarbu mędrzychowt,kiego ; od włościan

czyńey włościanie dóbr mędrzychowskich; od Reda­
kcyi Kuryera Polskiego ; od dawnego Resursu kra­
kowskiego; od ofieyalistów Hrabstwa Tenczyńskiego, 
wreszcie prześliczny wieniec od niewiadomego dawcy; 
od związkowego cechu rękodzielników w Krzeszo­
wicach.

— Z e  Lwowa. ( T e a t r  a m a t o r s k i  w p a ł a c u  
n a m i e s t n i k o w s k i m ) ,  (s) Wczorsjszy teatr ama­
torski, urządzony pod dostojnym protektoratem hr. 
Badeniowej. udał się nadspodziewanie dobrze. Szczę­
śliwy i tr»fay wybór sztuk, talent amatorek i ama­
torów, wyborna reżysfrya i doskonałe urządzenie zło- 
żyłyły się n i  utworzenie ślicznej skończonej całości.

Salon pp. Kaziu-ierzostwa Badenich stał się obecnie 
najmilszem ogniskiem życia towarzyskiego we Lwo 
wie, a co jeszcze ważniejsze i lepsze, stał się sym­
patycznym węzłem łączącym obie kraju etolice. Tra 
dycye pałacu Spiskiego cdżyły na większą skalę w pa­
łacu „pod Kawkami," a wdzięczni Krakowianie od 
czasu do czasu przybywają do Lwowa aby odświe­
żyć diwne wspomnienia i zaczerpnąć nowych równie 
miłych wrażeń. To też i na wczorajssem przedsti- 
wieniu mieliśmy gości zped Wawelu zawsze tu chę 
tnie i przyjemnie widzianych.

Program przedstawienia składał się z 3 sztuk: 
Preludyum Szopena Gawalewiczs, Mon Eto ile Scri- 
bego i Przysięga Horacego Mii-gera. Pierwsza sen- 
tymentalno-poetyczn8, druga wykwintna i ładna, trze­
cia nader zabavna i wesoła. Publiczność mogła zs- 

przeęhndz <ł k o le jn o  przez całą gama uczuć i wra­
żeń. Preludyum  zostało koncertowo odegrane prze* 
kwartet zł ż my z panny Eugenii Dembowskiej (Laur*), 
baronowej Maryi Higen (Ewa), oraz pp. Adama Kre- 
chowickicgo (Daniel) i St. Niezabitowskiego (Ludwik). 
Palma pierwszeństwa, zdaniem wszystkich, należy się 
tutaj pannie Dembowskiej, która wogóle była boha­
terką wieczcru. Z prawdziwem p-święceniem przy­
jęła trzy rd e , a każdą odegrała z niepospolitym a r­
tyzmem. Była ona ozdobą wcztrajszego przedstawie­
nia, tak jak  jest ozdobą tutejszego towarzystwa. Be* 
przesady można powiedzieć, że to n :e amatorka ale 
w każdym calu artystka, którą się widzi i słyszy 
z największą rozkoszą; ehwilami przyprminała mi 
sławną panrę Samary z komedyi f-ancuskiej —  tru­
dno zaiste o więksią pochwałę. Ewą była baronow* 
Hagen. Utalentowana nowelistka (Alces) grała z w y 
bornem pojęciem roli, zbierając na deskach teatral­
nych zasłużone wawrzyny Mężezyzni stanęli równie* 
na w js .k .śc i zadania P. K-echowicki, dzierżący tu­
taj be iłj krytyki teatralnej, grą swoją zaprze-zG 
stanowczo zdaniu: que la critique est aisee m ai* 
I’art est difficile. Lwowski Sarcey dowiódł, że mo­
żna b ć wybornym znawcą i równocześnie wytrą 
wnym wykonawcą. P. Niezabitowski wlał dużo uczu­
cia i ciepła w swoją rolę, którą odtworzył z p ra w  
dziwą inteligencyą i poezyą.

Kemedya Scribegi p. t. Mon Etoi/e, nie grywara, 
ile wiem, na żadnej scenie polskiej, była: une pri- 

meur dla pnb iczności. Sztuka to śli.zna, ale n*der 
trudni dla amatorów, którzy jednakże zwycięsko p >- 
konali trudności. Główną rolę (Edward d’AnceniJ) 
bohatera wierzącego w swoją gwiazdę, odegrał lir. 
Stanisław Myc elski, który we Lwowe tak godnie i 
święteie reprezentuje młodzież krakowską. Pełen rgni* 
i namiętności itworzył on postać syirp ticzną i pra­
wdziwą, pociągającą młodzieńczym wdziękiem i za­
pałem. I  na deskach teatralnych, jak  w życiu, ni® 
zawiodła go jego gwiazda, lecz przeciwnie zajaśniał* 
nowem blaskiem 1 Księżniczka Carla Windisch Grret* 
nadała postaci Hortenzyi uroczy wdzięk swojej os^ 
b y . P e łn a  f iu e a y i , f ig la rn e j  w eso ło S e i i kogieteryi by)*
panna Dembińska, jako subretka (Josseline), wiel*> 
typowym i charakterystycznym Berbennec pana JU‘ 
liana Bielskiego, a wreszcie przyzwoitym pan Paimpol 
" K. Skrzyńskiego.

Sala wrzała śmiechem i wesołością podczas przed­
stawienia Przysięgi Horacego. Publiczność nie mo­
gła się nacieszyć zabawną, ktm iczną, pieniącą si? 
humorem i werwą grą p. Juliana Bielskiego, którj 
jako Dubreuil nie łatwo znajdzie rywala nawet n» 
najlepszych scenach. W roli Horacego wystąpił p- 
Stanisław Sozański, — był to debiut nader udany ‘ 
szczęśliwy. Trudno doprawdy o większą na sceni« 
swobodę, pewność siebie, łatwość wysłowienia. Ho­
racy podbił też wszystkie serca i wywoływał tylko 
żal, że po wykonaniu wszystkieh punktów progran<* 
będzie zmuszony udać się do Drohobycza, jako nowo* 
mianowany adjunkt. Odmienny znowu, a mimo tego 
bardzo ładny typ subretki narysowała panna Dem­
bowska (Róża Copain). Młodą wdową Julią była p a n i 
Hagenowa; nic więc dziwnego, że swojemi wdziękami 
na zawsze przykuła do siebie takiego wybrednego 
znawcę płci pięknej, jak  Horacy!

Podczis pauz między pojedyncze mi sztukami wy 
głosił doskonale p. Wojdałowicz kilka bardzo uda- 
ych monologów.

Po przedstawieniu, które przyniosło 1500 złr. do­
chodu na cel dobroczynny, odbyła się kolacya dl* 
trupy amatorów i ich rodzin.

Drugie przedstawienie, zapowiedziane na sobotę, 
aie odbędzie się z powodu zgonu hr. Artura Poto- 
kiego, który tutaj wywołał najgłębsze współczucie-

Z mian ta I kraju.
—  P u d c z a s  u roczystośc i  p o św ię c e n ia  p resb i te ryu if  

ko śc io ła  N. P. Maryi W d. 31 b. m. o godz. 9 ra­
no wykona chór tegóż kościoła następujące utwory 
pod dyrekcyą S. Ochmańskiego: 1). Msza S in g en b e r -  
gera. 2) Ave regina coelorum Witta. 3) Litania P*' 
lestriny. 4) Salve Regina Brery.

—  Stow arzyszen ie  katolickiej czeladzi rzem eślni- 
czej pod opieką św. Józefa zamów,ło Mszę św. ** 
duszę ś. p. hr. Artura Potockiego, jako członka ko­
mitetu opiekuńczego i swego dobroczyńcy, na ponie­
działek (31 b. m.), o g. 9 % , w kościele św. Anny-

—  Z  Krakowskiego T ow arzy s tw a  T e c h n i c z n e g o -
W poniedziałek d. 31 bm. o godzinie 7 wieczorek 
odbędzie się w lokalu Towarzystwa przy ul. B u­
ckiej pod Nr 15, I  piętro posiedzenie Towarzystw*' 
Porządek dzienny: 1) Odczytanie sprawozdania z o- 
statniego posiedzenia. 2) Sprawozdanie i wnioski Z*' 
rządu. 3) Odczyt członka Wincentego Wdo wiszę*' 
skiego na temat: „z Dziejów Architektury X^1
wieku". 4) Sprawa tytułów technicznych poruszo"* 
przez „Towarzystwo Techników w Gracu". 5) Wni° 
ski członków.

—  K rakow sk ie  Koło n a u c z y c ie l i  szłó ł wyższy*^1
odbyło posiedzenia w dniu 15 marca i\ 27 m»rca br’ 

Na posiedzeniu w dniu 15 bm. prof. Dr. August 
Sokołowski, imieniem komisyi przez Koło wybraneif 
referował w sprawie ubytku sił nauczycielskich. B0' 
ferat gruntownie opracowany uchwalono ogłosić dru­
kiem i przedłożyć walnemu zgromadzeniu ToW*' 
rzystwa. W ożywionej dyskusyi zabierali głos Dr 
Zathey, X. Dr Lenkiewicz, prof. Baczaki«wi<jz, Dr Mo­
rawski, Zaleski, Dr Tretiak. Dr L o wniósł poprą 
kę do wniosku I, aby nie pomijać żądania zakłada­
nia nowych gimnazyów w myśl uchwały Sejmu kr*' 

z dóbr mędrzychowskich z napisem; „Swemu dobro- jowego, tudzież poprawkę do wniosku II, aby utw0'



CZAS z Niedzieli 30 Marca 1890. 3

Mono trzy bategorye profesorów szkół średnich w IX
VIII i VII randze tak, iżby % część profesorów
w kraju w każdej z tych trzech rang się
la. Hr. K. Przeżdziecki postawił
aby dla synów nauczycieli wyjedna  ̂ R
uwolnienie od opłaty szkolnej, jak ° Chwaliło Ko* 
i Prusiech. Po zamknięciu dyskusyi ^ w a b l o  Ko­
ło wszystkie wnioski komisyi wraz z p> p 
Leo i wniosek dodatkowy hr. Prze uchwalony
stępnie sekretarz podał do wia 0 . . .  komitetu
na posiedzeniu Wydziału przy W8P Ziazdn
gospodarczego program przyjęcia ' u , poufna dy-’

skusya nadporządkiem J ,enympowaina Część młodzie
Czytelnia skade ■ Qzytein;ę i uzyskała 

ży akademickiej założył* n C z y t e l n i a  
od Namiestnictwa PotwI® ^ f w dniu i  kwietnia i po- 
ta rozpoczyna swą czy Senatu akademickiego,
zostawać będzie po P kuratorem mianowa-
Zgodnie z życzeniem młodzieży
ny został prof. Dr Browicz. Czytelni staro-

-  Walnę
zakonnej młodzieżyhandlow ^  ^  g ^
w niedzielę d. 30 b. m. o 8 . wzffiedu na
południu Gdy pierwsze zgromadzenie ze względu na
£ k  przepisanej ilości statutem obecnych członków 
orak przepisanej mogło, przeto mniejsze zgro­
madzenie “odbędzie się chociażby i najmniejsza ilość 
członków się zebrała. W interesie tedy instytucyi 
uprasza Wydział o jak najliczniejsze zebranie się

  U cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły
gminie Zalipie, w powiecie rohatyńskim, na budowę 
szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

— Na pogorzelców Bobowy przesłano w miesią-

t h ‘̂ 7  % £ £  " w .

6 Datki w naturze od czasu pogorzeli miasteczka 
Bobowy wpłynęły: miasto Grybów furę wiktuałów, 
P. Stanisław Fichauser 50 bochenków chleba, 7 garncy 
kaszy, 8 garncy mąki i zrąb na bu yne ,
Gorlice dwie fury wiktuałów i starzyznę, p. arę ina 
30 bochenków chleba, Tarnów, zbór izraelicki wagon 
chleba, p. Antoni Wejdą 50 bochenków chleba i 10 
korcy ziemniaków, miasto Ciężkowice J .  an< 
wiktuałów, p. Bzowski 116 bochenków chleba i orcy 
ziemniaków, p. Mączyński gorącą strawę i 4 orcy 
ziemniaków, p. Mojżesz Holender 2 garnce wina, p. 
Kasprzykiewicz przyjął 9 rodzin na mieszkanie^ i roz­
dzielił żywność, p. Dunikowski 10 korcy ziemniaków, 
1 korzec bobu i pół korca grochu, p. Kozarski furę 
ziemniaków, 2 korce pszenicy, 2 korce żyta, p. r  e- 
derhaus 2 korce ziemniaków i 48 bochenków chleba, 
p. Eoziorowski faskę sera i 58 bochenków chleba, 
dwór Jeżów 2 korce ziemniaków i 20 bochenków 
chleba, p. Domagalski ze Zimnowódki 38 bochenków 
chleba i połeć słoniny, p. Mieszkowski 6 korcy ziem­
niaków, 100 klgr. pszenicy i kilka kóp kapusty, 
obywatele Grybowa różne naczynia, chleb i odzienie, 
p. Sobestyzn Ćwiklik z Łużny chleb, ziemniaki i mne
wiktuały, miasteczko Zakliczyn 6 orcy * ® ».
— . . *t „ różne rzeczy i wiktuały, p.
watele Noweg * iowic 60 bochenków chleba i bn- 
Schelerm ann^ ^ Pawiib0wski z N. Sącza 4 worki 
r i e n f f i w ,  p- Iwael Reich z Zawody 5 korcy ziem 
niaków i starzyznę, gmina Jastrzębia 2 wozy ziem- 
toniaków i zboże, gminą Grybów 1 paczkę ubrań.

W imieniu komitetu dla pogorzelców:
  X . Ja n ik .

R e  e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .
m  , an™- Po raz drugi: Rabusie cudzejW niedzielę 3 0 g o -^  ^  akUch_

zw ierzyny, k°me y . . wieczór humorystyczny Gu-
W poniedziałelk ‘m nowy i najmujący,

stawa F i s z e r a .  6 Na dochód Tow. gimna-
We wtorek Igo obraz dramatyczny w l

stycznego „Sokół • kieKo; po raz pierwszy: M ój 
akcie, Aurelego Urb Zygmunta P/zybylskiego,
m ały, komedya w 1 ^ Q'wa F rancillon , komedya
oraz po raz P*e* "8*yh'rahamowicza i Ryszarda Rusz 
w 1 akcie, Adolfa A o
kowskiego. . . ostatni wieczór humory-

We śrcdę 2go: Ostatnie przedstawienie
styczny Gustawa F i s z e r a .
przed świętami.  —-----

_  D ni. > « .  » •« >  ^ “ 2
r * do i« o  w 746 3 “ ™me 7ej rano d. ***” .
9 8 C. -  Wiatr zachodni. Kwiryna m :m  . , . . j n:m 30go m arca: ś. H-Wiryua m ,

* ■ * * * » 1 K" Delil pp—  

Ruch um ysłow yj artystyczny.
•^,iflle powtórzoną będzie wy- 

Z Teatru. Jutro t  cudzej zw ierzyny.
borna 4 aktowa komedya. • e(1£Ci0nie na na-

W Goatnw F i-
szej scenie ,n *komltyr(,WIianemi monologami, między

“ " i  j y r i s s i .  - H -  H°-
ryka Sienkiewicza. akładane przedstawienie

We wtorek odbęd*'doskonały wybór sztuczek je 
na dochód „Sokoła. njcj, pierwszorzędnych sił
dnoaktowych i udział dstawieniu powodzenie,
naszej sc^ny, wróżą tera p być zwłaszcza dla S> 
a także i piękny cel pow . ż biletów zsjmuje 
kołów siłą przyciągającą- Sprzeu *ł
8 1 ^ mm<mmiwtm

Odczyt Sewera!— Wiecz3r Tow. muzycznego.
, . V I  zebrała się trumnie

W  sali radnej o gcdz. o ]ki Sew era p. t.:
publiczność dla wyBłucbD . m  M arysia, nbo-
„W iosna", drukowanej w służąc w Krakowie 
ga  dziewczyna wieiska, takiego grosza, tęskni
doszła do odzieży i J Rmjmn że tam medosta-
za  sw ą rodzinną cbatą , p p(.hy większego mia 
tek wielki. Ani gwar, ani yzwyczaj enia  w y. 
sta  ani zarobek, ani gt}omić w niej przy-
bredm ejsze me 7aci8za i prostotv. T a  tę-
w ią?ania do " 'e jsk ie g  - .& dziecinne 8pę.
sk m ta  i miłość dla mi Ĵ , grnntem etycznym, 
dziła la ta  jest Hem d l ^  ary8ia porzuca miasto 
aniołem opiekuńczym nej8ZCZęśliwsza. Obra
i w raca do biednej cM iy_ J darem 8p08trze- 
zek bardzo misternie . * J a mkr6tkie i jakby  
gawczym narysowany. pos kicowaDe n8lępy
m imochodem, ale ńllCznl* Żelazowski odczytał 
przedstaw iające naturę. £•
wybornie powyższą nowelkę- Szawłowska

W  dalsiym  ę i,g »  » y « W 'ta 
z W arszaw y i śpiew ała aryę P J

„Samson i Dalila", a następnie pieśń Chopina 
„Moja pieszczotka", poczem na usilne żądanie do­
dała mazurka Chopina. Rzęsiste oklaski świadczyły 
o zupełnem powodzeniu.

Nakoniec wygłosiła p. Siemaszkowa bardzo pię­
knie wiersz M. Konopnickiej „Bez dachu".

Publiczność zajętą jeszcze była oklaskami, kie 
dy sprawozdawca co prędzej dążyć musiał na salę 
redutową, gdzie nielicznie zebrana publiczność go­
towała się do słuchania muzyki. I tu znowu bo­
haterką wieczoru była panna Szawłowska. Śpie­
wała trzy razy, nie licząc dodatkowych numerów 
na żądanie. Miły, dźwięczny, a w niektórych to­
nach bardzo piękny głos sprawił wrażenie bardzo 
dobre.

Kwartet Brahmsa w ostatniej części piękny i 
ożywiający, w trzech poprzedzających świetnie 
pod względem formy, ale w pocie czoła zbudo­
wany, wykonany został dosyć starannie przez 
pannę Switkowską, Singera, Henocha i Stingla.

P. Singer grał koncert Godarda, z widocznem 
znużeniem, część drugą z dobrą deklamaeyą.

W końca deklamacya „Na rozdrożu" zaprowa­
dziła sprawozdawcę prostą drogą do domu z tą 
pociechą w duszy, że aż do poniedziałku wielka­
nocnego włącznie nie będzie już prawdopodobnie 
ani jednego koncertu. Franciszek Bylicki.
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Pogrzeb ś. p. Artura hr. Potockiego
K r z e s z o w i c e  29 marca.

Od wczesnego rana cztery pociągi kolejowe 
przewoziły dążących do Krzeszowic uczestników 
pogrzebu.

Pociągiem przed godziną 8 przybył metropolita 
lwowski X. Sylwester S e m b r a t o w i c z  w towa­
rzystwie X. kan. Bieleckiego i chóru alumnów 
ruskich. Z X. metropolitą Sembratowiczem przy 
był Książę-Biskup Krakowski wraz z X. prałatem 
Matzke i całą prawie kapitułą katedralną oraz 
licznym zastępem duchowieństwa tak świeckiego 
jak zakonnego. Pociągiem o godz. 107a przybył 
X. biskup Ł o b o s  z Tarnowa wraz z X. infułatem
Walczyńskim. . .

Od rana wszystkiemi drogami wiodącemi do pa­
łacu spieszy lud w sukmanach na pogrzeb swego 
dobroczyńcy. Ludu też wiele przybyło z dóbr Mę- 
drzechowskich. Wieśniacy przybyli dalej z góry 
Ronczvckiej i Sędziszowa i niosą piękny wieniec 
z Mpisem stosjwnym. Do deputacyi tej należą: 
Karol Pers, przełożony gminy, Wojciech Bączko­
wski i Jan Totoń. Przybyła prócz tego deputacya 
mieszczan Sędziszowskicb, pod przywództwem 
E S  p.* Karola Stolce»bere.  . aastępc, p. 
iAipfa. Pietrzvka Przybyła straż ogniowa ochotni- 

c z a  i m ^ sk a  z Krakowa i deputacya straży ocho-

tD Wszyscy^spieszą na górę, by pomodlić się u 
zwłok ś. p. hr. Artura Potockiego. X. metropolita 
Sembratowicz odprawił za duszę zmarłego nabo­
żeństwo w kościele parafialnym, a potem przybył 
do hali zamkowej i modlił się u zwłok, przy któ 
rych odprawiają się bezustanie Msze św. wobec 
całej rodziny.

Główce zastępy uczestników pogrzebu przybyły
0 godzinie pół do 11-tej dwoma pociągami z Kra­
kowa. Nie można wymienić prawie, kto przybył — 
trzeba raczej zapytać, kto nie przyjechał i to 
z przedstawicieli wszystkich warstw społecznych. 
Przybył p. minister Dunajewski, a p. minister Za­
leski bawi tu już w Krzesowicach; przybył p. 
namiestnik Badeni z żoną; JE. marszałek krajo­
wy hr. Jan Tarnowski z deputacyą Wydziału kra 
jowego, w której skład wchodzą pp.: Adam Ję- 
drzejowicz, Dr Sawczak i Wereszczyński.

Deputacya ta przywiozła piękny wieniec. 
Przybyli dalej posłowie do Rady państwa, po- 

słowie sejmowi, JE. Paweł Popiel, prezes akade 
Dr Majer, Jan Matejko, Henryk Sienkiewicz, 

rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. Dr Kor- 
czynski z całem prawie ciałem profesorskiem, 
JE. prezydent Sądu wyższego Zborowski, p. de- 
egat Kuczkowski, radcy dworu Englisch i Hay- 

hng, prezes Sądu p. Jasiński, prezydent miasta 
Krakowa Dr Szlachtowski z Radą miej8ką in  cor- 
pore, redaktorowie Czasu, redaktor Przeglądu  p. 
L. Masłowski, reprezentanci Rad powiatowych, 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego, Towarzy-
stwa ubezpieczeń starostwo górnicze krakowskie,
radca Wydziału kraj. Ekielski ze Lwowa urzę­
dnicy Magistratu krakowskiego z wiceprezydentem 
Drem Schmidtem, urzędnicy Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń. * 3

Z Wiednia przybył JE. Ludwik Wodzicki radca 
ministeryalny Korytowski, sekretarz Zdzisław Mo­
rawski. Kolo polskie miało tutaj aż dziesięcin 
przedstawicieli, a mianowicie: pp. Benoe, Bobrzyfi- 
ski, X. Chotkowski, Klucki, Chrzanowski Madrj 
ski, Popowski, Kozłowski, Sawczyński, Czecz.

Ze Lwowa przybyli książę Windiscbgriitz główno­
dowodzący, Wiceprezes Tow. roln. Augustynowicz, 
wiceprezydent miasta Marchwicki, hr. Stanisław 
Badeni.

Z Poznańskiego przybyli: hr. Mielżyński, hr. Żół­
towski.

Z kraju przybyło wielu marszałków powiato­
wych, a m:anowicie: hr. J. Męciński, Józef Mi­
chałowski, August Gorajski, a dalej widzieliśmy 
p. Stanisława Starowiejskiego, pp. Zdzisława i 
Adama Skrzyńskich, hr. Cetnera, hr. Andrzeja 
Fredrę, hr. Jana Stadnickiego, p. Józefa Borow­
skiego, hr. Emila Potockiego, pp. Jakóba i Józefa 
Wiktorów, p. Adolfa Dobrzyńskiego, p. Antoniego 
Wrotnowskiego, hr. Romana Michałowskiego, hr. 
Jana Tarnowskiego z Chorzelowa z synami, hr. 
Franciszka Mycielskiego z synami, hr. Romanów
1 Antonich Wodzickich, ks. Marcelinę Czartoryską, 
hr. KonstanteDgo Przezdzieckiego, — ks. Eusta­
chego Sargaszkę, hr. Siemieńskiego, hr. Lasockich 
i wielu innych. Dyrekcya Tow. ogniowego i jego 
urzędnicy in corpore.

Z Warszawy przybył p. Lucyan Wrotnowski.
Z rodzin związanych przyjaźnią z domem Po­

tockich nie brakło nikogo; wymienić ich szczegó­
łowo niepodobna. Zapisać tylko należy, że przy­
był: ks. Antoni Radziwiłł. Z Wiednia przybyli: hr. 
Lanckoroński i ks. Paweł Sapieha.

O godz. 11 rozpoczęły się ceremonie żałobne. 
Przedew8zystkiem stanął przed trumną X. metro­
polita Sembratowicz w mitrze i żałobnej kapie. 
Odprawił on stósowne modły przy śpiewie ruskich 
alumnów. Majestatyczna to była chwila, pełua głę­
bokiego znaczenia, gdy u trumny Artura Potockie­
go odprawiała się ta ceremonia. Wzruszenie i roz­
rzewnienie ogarnęło wszystkich. Najpoważniejsi 
mężowie nie mogli się od łez wstrzymać.

Po X. Metropolicie odprawił modlitwy Książę- 
Biskup Krakowski, poczem po raz ostatni rodzi­
na żegnała zwłoki. Rozdzierającą serce była chwila, 
gdy najbliżsi całowali wyniosłe czoło zmarłego 
i ręce jego zimne. Nie było nikogo w hali, ktoby 
nie miał oczu łez pełnych.

Podniesiono trumnę i za poprzedzającym ją 
Księciem-Biskupem ruszono z nią kroków parę ku 
głównym drzwiom pałacu, zkąd widok na rozległe 
państwo Krzeszowickie, na zamek Tenczyński, na 
lasy. Tu na pr. gu domu trumnę postawiono starym 
zwyczajem dla pożegnania z domem, dla poże 
gnania ze światem.

Kiedy trumnę postawiono, przemówił Książę- 
Biskup Krakowski podniosłemi słowy, aby poże­
gnać zmarłego, nim trumna przez próg domu prze­
niesioną zostanie, domu, którego zmarły był go­
spodarzem, a na którego lata dziecięce Książę- 
Biskup patrzył, znał jego dobre zamiary, cieszył 
się jego radościami, bolał jego boleścią, kiedy 
przed niedawnym czasem szczęście ziemskie zmar 
łego zniszczone zostało.

Niepodobna objąć mową i wyrazić słowy, co 
wszyscy czujemy, przybyli z bliskich i dalekich 
stron, by pożegnać zmarłego, oddać mu ostatnią 
usługę. Niepodobna wypow;edzieć boleści rodziny, 
osieroconych dzieci, sióstr, brata. Niepodobna 
zgłębić tę przepaść boleści matki, której rany 
serca od lat tylu coraz na nowo się krwawią i 
na nowo miłość wydają, miłość dla wszystkiego, 
co piękne, szlachetne i święte.

Należy pożegnać na progu domu tego, który 
miał serce dla wszystkich otwarte, który niósł po­
moc wszędzie, który drogim był całemu społeczeń­
stwu, a tyle po sobie obiecywał. Wykazuje mówca, 
jak br. Artur Potocki wiernym był synem ojca, 
wstępując w jego ślady; dla matki najlepszym sy­
nem, ojcem dla rodzeństwa, wiernym temu naro­
dowi i społeczeństwu. —- Wszystko poświęcić 
był gotów, by naród naprowadzić na drogę miło­
ści i zjednoczenia, aby niemi społeczeństwo odżyło,

Wykazuje dalej mówca, jak wiernym synem Ko 
ścioła był Artur br. Potocki, jak odznaczał się 
wielką miłością dla Ojca św., jak umiał wszystko 
łagodzić, co na ostrzu miecza nieraz stawało.

Najnmiej wiernym był sobie Artur Potocki, bo 
nie dbał o wywyższenie, o godności, a gdy zbli­
żał się do takich, co godności dawać mogli, to 
czynił to jedynie dla dobra społeczeństwa i narodu.

Wspomniał mówca z boleścią, jak Pan wyrywa 
z pomiędzy nas wszystko, na cośmy liczyli. I oto 
teraz wyrwana karta naszej przyszłości. — Ale 
ezy tak mam mówić do Pana, gdy oto matka 
zmarłego powtarza: Bądź w da Twoja — tak i my 
powiedzmy: Bątiż wola Twoja 1

W końcu wskazuje mówca, że jak Artur po ojcu 
wstępował w ślady, tak można być przekonanym, 
że i jego następca pójdzie w ślady ojca i brata. 
My spełniajmy Bożą wolę tam, gdzie ona nas 
prowadzi. Tylekroć mu błogosławiłem, rzekł arcy- 
pasterz, raz jeszcze go żegnam.

Po mowie tej ruszył olbrzymi kondukt.
Na czele idą ubodzy krakowskiego Towarzy­

stwa dobroczynności, których rodzina Potockich 
tak szczodrym jest opiekunem. Dalej dzieci szkoły 
krzeszowickiej i siostry Szarytki z Tenczynka 
Za niemi korpusy weteranów , z Krakowa i Krze 
szowic ze sztandarami. Dalej krzeszowicki cech 
zjednoczony ze świecami. Za nimi w pośrodku 
olbrzymi wóz, zapełniony wieńcami; około wozu ce­
chy krakowskie ze sztandarami. Za temi straże 
ogniowe: ochotnicze krakowska i suska, i miejska 
krakowska.

Za strażami nieprzejrzany szereg duchowień 
stwa, w środku którego idą alumni ruscy i śpie­
wają pieśni naprzemian z duchowieństwem łaciń- 
skiem. W szeregu duchowieństwa idzie także 
X. kan. Borsuk z Krakowa, proboszcz parafii ob­
rządku gr. kat.

Przy końcu łańcucha duchowieństwa idzie kapi 
tuła katedralna krakowska, za nią X. metropolita 
Sembratowicz z X. kan. Bieleckim, a wreszcie 
przed samą trumną cztery infuły, mianowicie pro 
wadzący kondukt książę - biskup krakowski, X, 
biskup Łobos, X. prałat Matzke i X. infułat Wal 
czyński.

Cały ten olbrzymi orszak zamknięty z dwóch 
stron górnikami sierszeckimi, którzy wystąpili 
w pełnych uniformach z płonącemi kagankami 
oraz wieśniakami z dóbr Krzeszowickich w białych 
płótniankach i czerwonych krakuskach.

Za biskupami bezpośrednio trumna ze zwłokami 
Artura Potockiego. Co chwila zatrzymuje się or­
szak, dla zmiany osób, które niosą trumnę. Każdy 
pragnie drogim zwłokom oddać tę ostatnią po­
sługę. Trumnę naprzemian niosą posłowie, dele­
gaci Towarzystwa rolniczego, Tow. ubezpieczeń, 
członkowie Rad powiatowych, włościanie, oficya- 
liści.

Za trumuą rodzina: matka hr. Adamowa Poto­
cka; córki ś. p. Artura: 12-letnia Róża i 11-letnia 
Zofia; brat hr. Andrzej z żoną; siostry: Zofia hr. 
Zamoyska z dziećmi; Marya hr. Sierakowska 
z dziećmi, Anna hr. Ksawerowa Branicka. Hr. Ra­
czyńska przybyć nie mogła, bo odwozi cierpiącą 
córkę do Cannes. Dalej szwagrowie: hr. Stefan 
Zamoyski, hr. Adam Sierakowski, hr. Edward Ra­
czyński, hr. Ksawery Branicki; dalei hr. Włady­
sław Branicki, hr. Roman Potocki z żoną, ks. 
Henryk Liechtenstein, hr. Antoniowie Potoccy, hr. 
Stanisławowie Tarnowscy z dziećmi, hr. Aleksan­
drowa Branicka, hr. AugnstowaPotocka, hr. Ste­
fan Potocki, hr. Pelagia Potocka, ks. Eugeniusz 
Lubomirski z księżniczką Maryą, książę Kazi 
mierz Lubomirski, hr. Feliks Czacki, hr. Andrzej 
Zamoyski, hrabina Iza z Tyszkiewiczów Tyszkie- 
wiczowa z córkami, hr. Michał Tyszkiewicz, hr. 
Jan Tyszkiewicz (młodszy), hr. August Potocki, 
hr. Natalia Potocka.

Za rodziną jedna wielka masa na tysiące się 
licząca; w niej wymienione już na wstępie osoby 
i lud włcściański, a orszak zamykają oficyaliści.

Aleami parku pałacowego przechodzi orszak, 
tak , że kilkakrotnie ze szpalerów drzew widać 
ściany pałacu. Ulicą wreszcie, przybraną żałobne 
mi flagami, wszedł orszak o godzinie 12 do ko­
ścioła parafialnego.

W całem urządzeniu pogrzebu była niezmierna 
prostota, żadnej zgoła pompy.

W kościele ustawiono trumnę na katafalku oto­
czonym kwiatami. Sarnę celebrował Książę-biskup 
krakowski. Następnie X. metropolita odprawił kon­
dukt według obrządkn wschodniego, w czasie któ­
rego chór odśpiewał piękne pieśni ruskie.

Poczem znów książę-biskup krakowski zainto­
nował kondukt. Śpiewały naprzemian chór ru­
ski katedralny ze Lwowa i krakowski pod dyrek- 
eyą p. Gieszczykiewicza.

O godzinie 1 zakończyły się obrzędy żałobne. 
Orszak wyruszył znów z kościoła, okrążył cmen­
tarz i zatrzymał się przed kryptą grobową.

Trumnę nieśli członkowie rodziny i najbliżsi 
przyjaciele. Gdy ją  zniesiono do grobowca, zstą­
pił za nią Książę-Biskup krakowski, hr. Adamo­
wa Potocka, córki zmarłego, brat, siostry i naj­
bliżsi krewni.

W grobowcu tym są wmurowane w ścianę tru­
mny babki, ojca, żony i siostry ś. p. Artura. Je­
den znów otwór miał się dziś zapełnić.

Po raz ostatni pozostali przy życiu żegnali tu 
tak wcześnie wydartego z pośród żywych — a 
chwila ta milczącej boleści dla obecnych zostanie 
na zawsze pamiętną.

Dodać winniśmy, że wiele osób miało zamiar 
przemówić nad grobem — lecz wstrzymali się, 
usłyszawszy w przemowie Księcia Biskupa życzenie 
rodziny, aby nie było mów pogrzebowych.

Po skończonym żałobnym obrzędzie, na usilne 
prośby hr. Andrzeja Potockiego, wszyscy niemal 
zgromadzeni udali się do zamku — gdzie też 
składano matce i rodzeństwu wyrazy udziału w ich 
ciężkiej żałobie. Po śniadaniu, do którego zasia 
dlo przeszło 500 osób, nastąpił wyjazd na dwo 
rzec kolei, gdzie na odjeżdżających do Krakowa 
oczekiwał zamówiony osobny pociąg.

Telegramy własne „Czasu".
Lwów 29 marca. Nadzwyczajne walne zgro 

madzenie stowarzyszeń zarobkowych pod przewod­
nictwem Szczepanowskicgo przy udzisłe 58 dele­
gatów uchwaliło dziś kilka paragraf iw statutu 
projektowanego banku związkowego. Bank ma być 
towarzystwem akcyjnem, załatwiać sprawy kre­
dytowe dla stowarzyszeń, popierać przedsiębior­
stwa przemysłowe, handlowe i rolnicze, załatwiać 
interesa giełdowe, oraz nabywać niernchomości 
w celu parcelaoyi. Kapitał zakładowy ustanowiono 
na 500,000 złr., a podzielony on zostanie na 2500 
akcyj po 200 złr.; w miarę rozwoju może być 
zwiększony do 5 milionów. Ukonstytuowanie to­
warzystwa, zaprotokółowanie firmy i wydanie ak­
cyj nastąpi po wpłaceniu całego kapitału akcyj­
nego. Dalsze posiedzenie odroczono do godziny 3 
po południa.
R z y m  29 marca. Staraniem książąt Odessalchi 

odprawione dziś zostało w kościele 0 0 . Zmar­
twychwstańców nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Artura Potockiego. O. Czorba celebrował 
mszę św.

Wiedeń 29 marca. Wspólne d e leg a te  mają 
się zebrać z końcem maja.

Szef sekcyjny N:ebauer wyjeżdża do Pesztu 
w sprawie uregulowania waluty.

Bruksela 29 marca. W niektórych kołach 
krążą pogłoski, iż cesarz Wilhelm zamierza za 
zgcdą Francyi i Rosyi zwołać kongres europejski. 
Ten plan cesarza miał być również jednym z po­
wodów ustąpienia Bismarcka.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  29 marca. Na dzisiejszem posiedze 

uiu Izby panów poświęcił prezydent wspomnienie 
pamięci zmarłego hr. Artura Potockiego.

Następnie przekazano wzmocnionej komisyi fi 
nansowej ustawę o podatku spożywczym dla Wie­
dnia, poczem bez dyskusyi przyjęto ustawę o bu­
dynkach uniwersyteckich w Gracu, ustawę o u- 
dzieleniu zapomogi dotkniętej klęską nieurodzaju 
ludności Galicyi, ustawę o pupilarnem bezpieczeń 
stwie wydanych przez czeski bank krajowy listów 
kredytowych, wreszcie ustawę, dotyczącą zmiany 
ordynacyi wyborczej do Rady państwa w okrę­
gach wyborczych gmin wiejskich w Galicyi i 
Czechach.

Termin następnego posiedzenia nie został ozna­
czony.

Berlin 29 marca. Konferencya dla spraw ro­
botniczych zakończyła wczoraj swoje prace. Dzi­
siaj nastąpi podpisanie protokółu. Delegowani 
zaproszeni zostali na wieczór do cesarza Wil 
belma.

Berlin 29 marca. Obiega pogłoska, iż uchwały 
konferencyi dla spraw robotniczych wkrótce zo­
staną ogłoszone. Mówią, że konferencya uważała 
za polecenia godne utworzenie dobrowolnych u- 
rzędów rozjemczych, składających się z praco­
dawców i robotników, przyczem korzystnem było­
by zaprowadzenie wydziałów robotniczych. Odno­
śnie do wykonania przyjętych postanowień, nie 
oświadczono się za założeniem międzynarodowego 
biura, lecz natomiast za pery o tycznie powtarzają 
cemi się sesyami międzynarodowej konferencyi 
dla spraw robotniczych w celu wzajemnej wymia­
ny zdań co do nabytych doświadczeń i spostrze­
żeń. Takim więc sposobem wytworzoną została 
podstawa dla międzynarodowego prawa robotni­
czego, które przyniesie korzyści wewnętrznemu 
pokojowi nietylko tych państw, które brały udział 
w konferencyi, lecz pokojowi całego świata.

Berlin 29 marca. Ks. Bismarck wystosował 
dłuższe pismo do rady związkowej, będące odpo 
wiedzią na adres tejże. W piśmie swem żegna 
ks. Bismarck radę.

Uczta pożegnalna delegatów na konferencyę 
odbyła się wczoraj po południu w hotelu „Kaiser- 
hof."

B e r l in  29go marca. Podczas wczorajszego o- 
biadu delegowanych na konferencyę, wniósł książę- 
biskup Kopp po fraucu8ku toast na cześć Juliusza 
Simona, życząc mu, aby jak dotąd tak i nadal 
mógł pracować dla dobra robotników. Juliusz Si­
mon w kwiecistej odpowiedzi dziękował za ży­
czliwe przyjęcie, jakiego on i delegaci na konfe­
rencyę doznali w Berlinie, poczem pił na pole­
pszenie doli cierpiącej ludzkości.

Berlin 29 marca. National Ztg  dowiaduje się 
i zapewnia, iż ks. Bismarck rzeczywiście odmówił 
przyjęcia tytułu księcia Lauenburgskiego.

Marburg: 29 marca. Wczoraj wybuchło zu­
pełnie niespodziewanie bezrobocie, do którego 
przystąpili wszyscy robotnicy tutejszych warszta 
tów kolejowych w liczbie 1380. Powodem strejku 
. est niezadowolenie z powodu niektórych postano­
wień zawartych w statucie dla chorych. Ruch po­
ciągów nie został przerwany.

P a r y ż  29 marca. Na wczoraj szem posiedzeniu 
senatu interpelował De Langle (prawica) w spra­
wie deklaracyi ministeryalnej. Freycinet w odpo­
wiedzi swej zaznaczył, iż rząd w sprawach han* 
dlowych będzie się kierował tylko interesami kraju. 
W końcu zaś dodał, iż nieodpowiedniem byłoby 
traktowanie polityki zewnętrznej z mównicy. De 
Langle żądał umotywowanego, a Freycinet zwy­
czajnego porządku dziennego, który też został 
przyjęty przez Izbę. Pod koniec posiedzenia żądał

bulanżysta Granger, aby w celu odszkodowania 
dotkniętych przez bezrobocie garbarzy, wyznaczo­
no im kredyt w wysokości 100,000 franków. Gran­
ger żądał przytem, aby wniosek jego uznano za 
naglący. Constans oświadczył, iż będzie wspierał 
robotników, skoro tylko zapowiedziane demon- 
stracye zostaną odwołane, gdyż rząd nie ścierpi 
rozruchów ulicznych. Wniosek nagłości odrzucony 
został przez Izbę 329 głosami przeciw 51.

Paryż 29 marca. Minister Rouvier polecił 
władzom celnym, aby zwróciły wszystkie cła za­
płacone za towary tureckie, oraz, aby odtąd za- 
8tosowywały taryfę konwencyonalną.

Paryż 29 marca. Matin ogłasza dekret rządu 
braz' Mjskiego. na mocy którego cesarz Dom Pe­
dro otrzyma 250.000 franków tytułem odszkodo­
wania za brazylijskie dobra, a oprócz tego po­
bierać będzie począwszy od 1 kwietnia b. r. pen- 
syę wynoszącą 75,000 franków miesięcznie.

Londyn 29 marca. Izba gmin przyjęła w drą­
giem czytan'u 269 głosami przeciw 164 bil o wy- 
kupnie dziesięcin kościelnych.

Bruksela 29 marca. Komisya kongresu anti- 
niewolniczego, obradująca nad sprawą trunków 
alkoholicznych uchwaliła zabronić handlu spiry­
tusem. Tam, gdzie dotąd wcale nie, lub w małych 
rozmiarach istnieje handel tym towarem, może być 
dozwolony przywóz spirytusu za cłem w obrębie 
określonej przestrzeni.

R z y m  29 marca. Tribuna oświadcza, iż nie­
uzasadnioną jest pogłoska, jakoby rząd miał za­
żądać od króla rozwiązania Izby i rozpisania wy­
borów w połowie kwietnia.

Riforma zaprzecza wiadomości, donoszącej, iż 
Crispi ma zamiar zrzec się teki spraw zagrani­
cznych i dodaje ze swej strony: W obecnej chwili 
więcej niż kiedyindziej potrzebujemy ciągłości 
w kierownictwie polityką międzynarodową i po­
mimo że Crispi życzy sobie ulżenia mu ciężaru, 
teraz mu tego jednak uczynić nie wolno.

Zofia 29 marca. Zaprzeczają tutaj wiadomo­
ści, podanej przez N. Fr. Presse, jakoby Wangen- 
beim wezwał rząd bułgarski, aby tenże wdrożył 
rokowania w sprawie zawarcia traktatu handlo­
wego. Wangenheim nie robił żadnych kroków 
w tej mierze.

Mowy Jork 29 marca. Wczoraj szalał stra­
szny cyklon w dolinie rzeki Ohio. W Louisv'lle 
zawaliło się 300 domów, a stacya kolei żelaznej 
stoczyła się do rzeki. Ratusz, w którym odbywał 
się w owej chwili ba l, runął i 300 osób straciło 
życie. Wiele domów zniszczył pożar. Trupów mnó- 

i zabitych jest około 800 osób. Dolina rzeki 
Misisipi stoi pod wodą. I tutaj zaszły 1'czne wy­
padki śmierci.

Niowy Jork 29 marca. W Metropolis (stan 
Illinois) c 4 kl >n zburzył około 300 domów. Zacho­
dzi obawa, iż kilkaset osób straciło życie.

Od Administracyi „Czasu.
Na odnowienie kościoła N. Panny Maryi na­

desłali: Dr Fr. Paszkowski 5 złr., N. N. 25 złr, 
Na zagrożonych głodem włościan w Galicyi Da 

desbli z dworca w Dziedzicach: K. Szczepańska, 
H. Dyktarska, W. Zapałowicz, W. Dyktarski, J. 
Szczepański po 2 złr.

Dla córki zasłużonego lekarza: ze Skawy 60 c.: 
obodzy, których nie stać na wieńce, złożyli cen 
tami, dla uczczenia pamięci hr. Artura Pctockiego, 
2 złr.

Dla Unitów w gnbernii orenbnrskiej nadesłano 
ze Suchy cd E. N., w miejsce wieńca dla ś. p. 
hr. Artnra Potockiego, 2 złr.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi 

(669 12-) (iłalicyjshic
4°/0 Obligacye prop inacy jne

sprzedaje tcH ljgj niż wszystkie kantory wymian

im bantowi/ JaCOhSOhll k N e l t a  w Kraków
Rynek główny, wchód od pl. Maryackiego 9, I.

Z targu efektów.
Bom bankowy Herm. Knopjlmachera to Wiednii 

1. Wallnerstrasse 11 (firma istnieje od r. 1869 
zwraca uwegę w informacyjnem don'esieniu ni 
obecne zajmujące wypadki na giełdzie. Dla kapi 
talistów nadarza się teraz korzystna sposobnoś 
nabywania papierów, których stan kursu więce 
niż wewnętrznej wartości odpowiada i które nadti 
dają wielką szansę wygrania. Można teraz szerej 
papierów spekulacyjnych oznaczyć jako wartoś 
lokacyjną. Firma handlowa Herm. Knopflmache 
chętnie udziela objaśnień każdemu, k ti  z obecne 
sytuacyi chce korzystać. Sposobność rzadko kied’ 
była tak korzystną jak obecnie. (624 4-4)

K U R II  A  T l L K G R i U l C Z H K .
W ie d e ń  29 marca. 2 godzina 30 min. popoł.

mir. Ot.

2 papier, opod.. 
§ >, srebrna „
® ■§ 4% złota . . .

g 6% pap.nieop. 
Akoye Ban. Ans.-W. 

„ kredytowe .
Londyn .................
Napoleony...........
D ukaty .................
M arki....................
57, Bentawęg^ap.

Losy prem. węg.. . 
Losy tureckie . . .

86 95
87 10 

110 20 
102 25 
933 — 
307 — 
119 65

9 4?'/, 
5 64 

58 70 
98 -  

100 80 
138 60 
33 70

Anglob&nki
Dniony..................
Bankvereiny . . . 
Akoye Lfinderbank. 

„ kol. Kar. Lnd. 
„ „ lwowsko-

ozemiow. 
„ * połudn. .

Elbethale...............
Nordbahny............
Staatsbahny . . . .
A lp iny .................
Akrye tytoniowe . 
B uble....................

Usposobienie giełdy: mdłe.

i tr .  ot.

150 60 
246 50 
118 25
217 — 
192 50

228 50 
120 75 
215 — 
2625

218 25 
91 30

107 — 
129 37*/,

B e r l i n  29 marca. 
Banknoty austr.. . 169 80 
Krótki Wiedeń . . 169 75 
Banknoty ros. . . 220 — 
57, Listy zast.pols. 65 60

47, Listy likw. 
Ako. koi. Kar. i 

n austr. krei 
Ultimo Kuble

ODPOWIBDMALNY BBDAKTOB I WYDAWCA 

Antoni KUbukm wiL



4 CZAS z Niedzieli BO Marca 1890.

t
(803)

Za duszę ś. p.

odprawi się
I a b o ź e ń § t w o

w kościele św. Anny 
w poniedziałek d. 31 marca b. r.

o godz. 9 1/, zrana, 
które zamówiło Stowarzyszenie katolickiej 
czeladzi rzemieślniczej pod opiekę świętego 

Józefa.

W S P O M N IE N IA
o Polskiej Pielgrzymce

do Rzymu
w r. 1888 na jubileusz J. S. Leona XIII Papieża

napisał X. D r Wincenty Smoczyński, proboszcz 
w Tenczynku. Kraków, 1889, in' 8°, stronnic 826

Cena złr. 3  ct. 5 0  w. a.
Można nabyć u autora za nadesłaniem 

należytości przekazem pocztowym z dołą­
czeniem 25 c. na koszta posyłki poleco­
nej. W Tenczynku, p. Rrzeszo- 
\%ice i w biurze Drukarni „C*asn“ 
w Krakowie. (284 8-)

N A D E S Z Ł Y

Administratora dóbr
z Poznańskiego, który skończył studya na uni 
wersytecie — polecić może znana powszechnie 
osoba, która wskaże Aammistracya ..Cza^u” 

(801-1-3)

TIAGłlKYA MÓD
A l e k s a n d r y  Z a m o y s k i e j

w Krakowie, Sukiennice Nr. 19,
poleca na sezon wiosenny i letni 
kapelusze damskie w wielkim wybo­
rze — pióra strasie i fantazyjne, kwiaty 
paryskie — modne woaloi oraz wszel­
kie nowości w zakres toalety damskiej 

wchodzące.
Zamówienia n a  suknie damskie 

przyjmuje i wykonuje takowe w jak naj­
krótszym czasie z gust, m i eleg-ncyą po 
cenach umiarkowanych. ,770-1-18;

Modele paryskie.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Koniczyna czerwona
w najCeluiejszjm gatunku, jest do 
nabycia po u m i a r k o w a n e j  c e n i e

w Agencyi dla Rolników 
i .  n i k u c k i e g o

W KRAKOWIE. (773-1 3,

• b j ą w i z y

Fabrykę chemicsno-kosmelyczną
pod firmą

EDWARDA KIERNIKA
ic K ra k o w ie , R yn ek  g łó w n y  N r. 2 0 ,

p o l e c a m :
Wszelkie środki do farbowania wło­

sów, jako to : Nigretyna, Sultidon (Pilipton), 
wyciąg orzechowy, pomada orzechowa itp.

Płyn uniwersalny, niszczący w zupełności 
Jupierz

Wodę chinową, jedyny środek wzmacnia 
jący naskórek i cebulki włosowe, chroniący 
tak w padanie jak łamanie się włosów. Flakon 
mniejszy 80 ct., większy zlr. 1’60.

Olejek taniuowy.
Olejek clilno-tannowy.
Wody, własnej dystylacyi, jako to : kolon- 

*ką, niezrównanej dobroci.
Wodę poziomkową i różaną.
Wytworse perfumerye, własnego wyro­

bu, nieustępuiące w niczem francuskim i an 
gielskim, na flakony i w mniejszych ilościach.

W szelkie przybory toa letow e , kasetk i na-
pełoiane perfum am i, saszetk i, podstaw ki 

na flakony, etui podróżne itp . itp.
JNA ŚMIG UST: (771-1-3;

bukieciki i pierścionki tryskające.
Józef Biliński, aptekarz.

Poszukuje się dla
kantoru wywozu wychodźców

stałego
korespondenta

(chrześeianina) władającego językiem  
rosyjskim  i polskim.

Wymagane bardzo dobre św iad ectw a.
Oferty z podau em żądania pensyi przyj 

muje pod lit. R. 2942 biuro ogłoszeń With. 
Scheller w B re m ie . (802 1-2,

I lp7P ń  z drugiej klasy gimnazyalnej 
• J u łC I I  iub realnej, z n a j d z i e  mi e j  
s ee  w bacdlu bławatoym Jana Kępiń­
skiego w Szczurowy. (790 2-2;

R e a l n o ś ć
N . 30 w P o d g ó r z u  przy stacyi kolejowej, do 
H nlic położona, o przestrzeni 755 Q ° i budyn­
ie ich murowanych, nadająca się szczególniej pod 
zakład przemysłowy lub do rozparcelowa 
nią, jest z wolnej ręki pod korzystnemi warun 
kami do sprzedania.

Listowne zapytania przyjmuje się pod lit. 
A. Id. poste restante Bochnia. (643-3-3

Ponieważ istnieją fabryki cykoryi, któ­
rych zadań em jest uczynić zewnętrzne 
wyglądanie swej cykoryi podobnem do 
prawdziwej cykoryi prasklef 
Kolba, — przeto uprasza się kupującą 
Publiczność i zwraca się na to uwagę, 
ażeby dokładnie przypatrzyła się winieci- 
i tylko tą cy- 
Kuryę uwa- 
z iła  za pra­
wdziwa pra- 
si.4 ą cykoryę 
K olba, któ­
ra ma obok 
wydrukowa­
ną winietę.

K K . p ™
C ic h o iM n e n  -
C a f f e e - F a b r i k

J g . f e r d .K o  Ib
vorrnals

N a d le r & K o lb
C. k. u p r zy w il.  fa b r y k a  c y k o ry i  

do k a w y  (243 23 24

Ig Ferd. Kolb Nachf., Prag.
Cesioaksuni Drukami „Oiasu**.

Wy«złr> z druku dziełko:

M IO T  Śgo JANA KANTEGO
z francuskiego oryginału  

p. Benoit,
w 500-letnią rocznicę narodzin

tegoż Świętego,
przełożył i licznemi przypisami uzupełnił

X . D r J u lia n  R akow ski,
proboszcz Kolleg. św. Anny, 

z 2 rycinami.
Skład główny w księgarni Gebethnera 

w Krakowie i u autora.
Cena: egzemplarz nieoprawny 6 0  cent., 
oprawny 75 cnt., w złote brzegi DO cnt.

(689-3-)

Biuro Nauczycielskie
J. iJgdrzejevskich Paulus

W i e d e ń ,  Schottengasse L. 3,
poleca nauczycielki i boiiy narodowo­
ści pol-ikitj, francuskiej, angiel-k ej 
i niemieckiej. (221 6 25)

Bieliznę męską, Kołnierzyki, Mankiety, 
Krawaty

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (575-2-) 
K A Z I M IE R Z  N IE S IO Ł O  W S K I  

w  Krakowie, Sukiennice L. 24 . ,
C e n y  b a r d z o  n i s k i e .

WOJNA EUROPEJSKA
najnowsza gra towarzyska

Jest do nabycia (512-81

w pierwszorzędnych magazynacn

TRAN R Y B I  B IA Ł Y
prawdziwy (667 40-

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać moł na 
w aptece „pod Gwiazdą“ w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c. 

Konstanty W iszniewski.

Sadzonki świerkowe
3—4 -le tn 'e , 1000 s?tuk na miejscu po 
1 złr. ma leśnictwo w dobrach 
Balice, poczta Zabierzów, do sprze 
dania; z ś opakowanie i odesłanie na sta- 
cyę kolejową Zabierzów wynosi 20 ceot. 
od lysiąc1. (720-2 3

. WARSCHAUj -r

in n a iR T r 8
T IH T IS S

PRAG m

Płyty szamotowe
piekarskie (757-3 3;

1 4 - c a lo w e ,  w doborowych gatunkach,
Cegły ogniotrwałe 

I Płyty kowalskie.
A n d rze j G uzikow ski, 

Rynek Kleparski L. 10, w Krakowie.

I V I  t k  m  t |  życzy sobie udzielać lek 
l " k e i l l i ł . C l  cyj po przystępnej cenie 
Bliższa wiadomość przy ulicy św.* J a n a  pod 
Nr. 10, drugie piętro. (792-2-3)

Dobre tanie

maszyny do ciocia szrub
tnące do 1 cala angielskiego także na 
gwinty gazowe m a na składzie fabryka 
maszyn p f. Fridrich Merores, Wien- 
Neulerchenfeld, Hanptstrasse Mr. 02

(628-3-6)
s. s. s. s . .

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego podaje niniejszem do wiadomości intereso­
wanych, że Listy zastawne pochodzące z pożyczek kon- 
wersyjnych lub zwykłych, które od dnia dzisiejszego aż 
do dnia 30 czerwca 1890 r. zrealizowane zostaną, za­
kupi Bank dla krajów koronnych po kursach podwyż­
szonych, a mianowicie: 4*4% po kursie stałym 97 złr. 
50 cnt. za 100 złr., zaś Listy 4% 4 1 -letnie po kursie 
92 złr. 75 cnt., a Listy 4% 56-letnie po kursie 91 złr. 
75 cnt. w. a.

To zobowiązanie Banku dla krajów koronnych od­
nosi się tylko do łącznej sumy sześć milionów poży­
czek wszystkich trzech kategoryj, które rzeczony Bank 
w ciągu 1 półrocza 1890 r. zakupić ma. Gdyby zatem 
ta suma sześć milionów przed dniem 30 czerwca 1890 r. 
wyczerpaną została, pożyczki przekraczające tę sumę 
mogłyby być zrealizowane dopiero w ciągu następują­
cego półrocza, a to po stałych kursach, oznaczonych 
w układzie z rzeczonym Bankiem, mianowicie: 96 złr. 
25 cnt. za 4 '4%  Listy, 91 złr. 75 cnt. za 4% 41-letnie, 
a 90 złr. 75 cnt. za 4% 56-letnie Listy.

Z Dyrekcyi
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

W e LWOWIE, dnia 26 marca 1890 r. (772)

BAD REINERZ
( D U S Z N I K )  (737-1-8)

w  Szlazku, klim atyczne le s is te  górskie m iejsce leczn icze, 5 6 8  m. n. p. morza,
posiada trzy zdroje do picia obfite w  gaz kwas węglowy alkaliczno-żelaziste, 
kąpiele mineralne, mułowe i natrysk., znakomity zakład żętyczny i mleczny. 
*• skazane w chorobach oddechów*..'Odżywienia i ustroju. Prospekta dstmo.

::;2r Kąpiele H urtow a.^
1235’ n. p. m. S tacya  pocztow a i te legraficzn a . Podróż: przez W rocław- (llabstadt) N achod; Berlin- 
(Fellhammer-Halbstadt; Nachod. B ilety sezon ow e W7iżne do Halbstadt. Zdrój arsenowo - żeła- 
zisty uznany od 1622 r. na niedokrew ność, b łędnicę, n iestraw ność , new ralgie , n eu rasten ię, c ierp ienia  
m acin n iczn e, kości pacierzow ej (paraliże), choroby s e r c o w e , reum atyzm  i choroby kobiece. Zdrój 
źeiazisty iithionowy na cierp ien ia  n erek , p ęch erza  i g ościec . Doskonale k ąpiele m ułow e, źe- 
la z iste , gazow e, natryski i parówka Elektroterapia, mięsienie, gimnastyka, karać ye mleczne i żęty- 
czne. Roncerta, reuniony, teatr. Tanie mieszkania. Leaarze kąpielowi: tajny radca Dr. Seholz, 
D r. Jacob, Dr. F. Scholz. Objaśnienia i prospekta darmo. P. ze wodnik illustrowany za 1 markę 

(744-1-4) Myrekcya kąpielowa.

W. Krzysztofowicz w Krakowie, I. A-B.
poleca

w achlarze do malowania
z drzewa orzechowego, gruszkowego 

i jaworowego,
po cenach najprzystępniejszych.

Na żądanie uskuteczniają się wszelkie ręczne 
malowidła na takowych. * \68V24 )

Kto

się waha
który środek z pomiędzy wielu 

^zachwalanych, najodpowiedniejszym  
fjest na jego cierpienia, ten niechaj nie- 
r zwłocznie napisze korespond.do: Richters Ver- 

I lags-fnstalt In Leipzig, żądając iilustrow.broszurkę | 
I „Przyjaciel chorycłi“Nadrakowane tam listy 
1 przekonują, że tysiące chorych przez śc is łe  
i zachowanie rad w Przyjacielu wskazanych, 

nietylko uniknęli niepotrzebnych wy­
datków, lecz wkrótce także pożą­

danego  uleczenia doznali.,
BromrKa wraz z przesyłką 

ile kosztuje mc.

[164-12-16]

Syrop wapienno-żelazisty
Z  P O D  F O S F O R A N U  W A P N A  

wyrabiany przez aptekarza Herbabnego w W iedniu, z naj’epszym 
skutkiem używany i polecany przez licznych lekarzy

cierpiącym na płuca
we wszelkich cierpieniach płuc, gruźlicy (suchotach płuc) szczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym i rozwlekłym nieżycie płuc, wszelkim 
kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie wszystkim

zołzowatym, cierpiącym na błędnicę, niedokrewnym, rachitycznym
i rekonwalescentom.

Wedle orzeczenia lekarzy podnosi Herbabnego gyrnp wapienno- 
żelazisty szybko apetyt, sprawia spokojny sen, zwolnienie kaszlu, ustanie 
śluzu i usuwa nocne poty, następnie przy należytem odżywieniu podnosi two­
rzenie krwi, u dzieci tworzenie kości, wzmacnia cały ustrój, a leczniczy skutek 
objawia się w lepszem wyglądaniu, tudzież podniesieniu sił i wagi ciała. — 
Liczne świadectwa lekarzy i podziękowania, tudzież dokładne pouczenie za 
warte jest w broszurze Dra S c h w e i z e r a  dołączonej do każdej flaszki.

i i i TTT*— im i ■ m Cena 1 flaszki 1 złr. 2& ct., pocztą 30 et. więcej za 
[ H H U t F w a s k i  J  opakowanie. ^Połówek nie ma).

Uprasza się żąilać zawsze wyraźnie J. Herba- 
bnego syropu wapienno-żelazistego. Jako znak praw­
dziwości znajduje się na flaszce i na kapsli zamj kającej nazwa 
„Herbabny— wypukłem pismem, a każda flaszka ma powyż-

 szy protokołowany znak ochronny, na co uważać pro-
y juL .u . —ht wiisyy simy

W W iedniu, apteka „zni* Barmherzigkeit**
Ju l. M erbabnego, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 1

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stoch mai apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 
W6 LWOWIE Z. Kucam apt. „poU siehr. Orłem", F. Mikoiasz apt., J V\ ewiórski apt. 
i H Blununfeld aptek., A. Skiepiński, J. Reiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A Fuchs i R Keler; w BURSZu/,0WIE M. Nioun.zewski; w BbZEZANACH A. Durst apt.; 
w CZERN10WCACH Golichowski apt., L)r. J Barber, W. v. A lth; w DORNA WATRA F. 
Fn ach; w DKOHOBYCZL J. Aicbmuller; w GURAHUmORA E. Botezat; w .HORODENCE 
M. Axentowicz; w JAKuSŁAWlU J. Rohm. L Grzymała, Wisłocki; w JAŚLE R. Palch; 
w kIMPOLUNG F. F n tsch ; w KOŁOMYI J . Sidorowicz, E. Stenzel ; w KOPYCZYŃ- 
CACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELI,U A. Pawlik.,v sk ; w MILÓWCE 
M yuirini; w N1ŻANKOW1CACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZYt K ACH D. Schnei- 
de , w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w KADOWCACH 
p Rossigno, A. Decani; w SADOGÓKZ.E tiubinowicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE 
J Aleksiewicz; w ŚNIaTYNIE F. Niemczrwsm; w, SUCZAWlE E. Liszaa, J. Habermann; 
w STANISŁAWOWIE A Beil, J. Macura; w STOROZYNCU H. Fiillenbaum; » TARNOPOLU 
H. Kabane, F. Jamrogiewicz ; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. 
Schneidbr; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadleo, apt. (109-16-20)

i i  C i  io m p i
wszelkiego rodzaju do celów  dom ow ych  
i publiczn., gospodarstw a,tbudow li i przem yśla.
m r .  Według Bower Barff patentowego 
I ł O W O S Ł .  inoksjda^yjnego spos.bu

i / \  o k s y d o  w a a e  p o m p y 'mm
są ochronione przed rdzą.

d a rm o  i o p ła tn ie .  W .  G r A R V E M S  w Wiedniu, I., wallfischgasse 14

najnowszych poprawnych knnstrukcyj.

Dziesiętne, setne i mostowe wagi
drewniane i żelazne, do użytku handlowego, obro­
towego-, fabrycznego, gospodarczego i przemysłów. 

Wagi osobowe, do użytku domowego na bydło.
Tow. kom andytow e dla w yroba pomp i machin.

Katalogi 
darmo i opłatnie.

Do nabycia we wszystkich znanych handlach machin, towarów żelaznych itp., technicznych i wodociągowych, u przedsiębiorców 
budowy studzieu itp. ^N aież^ź g d a ć ^ w ^ r a ż n ie jh t a r y e n s a l n o k s łd o w a n y c h n o m m a lb u iU a r r e n s ^ ^

Szybko i dobrze
być objaśnionym o wszystkich na giełdzie traktowanych wartościach Jest

główną rzeczą.
Wiadomym jest faktem, że znaczna część publiczności zostająca zdała od giełdy 

zazwyczaj wtedy dopiero decyduje się do zakupna papieru wartościowego, gdy tenże 
z dnia na dzień idzie w kursie w górę. W przypuszczeniu, że ruch kursu dalej 
będzie trwał, zbyt często nabywają osoby papiery wartościowe, które z tej lub innej 
przyczyny niechybnie straty przynieść muszą. Jak  bardzo znaczna część publiczności 
tylko w nagłem często niemotywowanem podniesieniu kursu papiery bez względu na 
ich dobroć kupować zwykła, to stara się znów pozbyć własności, skoro kursa zaczy­
nają spadać.

, manipulacya często się już gorzko zemściła. Zanim publiczność zamierza
nabyć jaki papier, jest bezwzględnie rzeczą wskazaną, ażeby papier pod względem swo­
jej wewnętrznej wartości starannie był zbadanym i nietylko same ciągle chwie­
jące się dywidendy, lecz także położenie i stosnnki dotyczącego towarzystwa są 
rozstrzygające dla zakupna i sprzedaży. Jeżeli kto zna swój majatek pod tym 
względem, to chwiejne kursa nie będą działać niepokojąco.

ni z ,te£° zapatrywania wychodząc poddaiemy najrozmaitsze papiery fachowemu 
oDjasnieniu i wskazujemy zarazem te, których nabycie nie jest wskazane. 

Zaknpno i sprzedaż

r e n t ,  a k c y j ,  p r y o r y t e t ó w ,
tudziez wszelkie transakeye giełdowe uskuteczniamy szybko i bardzo tanio. Naj­
tańsza prolongacya przy kupnach spekulacyjnych.

Doniesienie dla banków, kas oszczędności i kapitalistów.

i  oiecamy zakupno ^  g a i j c  p o ż y c z k i  p r o p i n a c y j n e j ,
ora u nas TAKIEJ jest <lo nabycia niż gdzieindziej.

Dom bankowy Jacobsolin & Melken.
wohLT J^T a I t MW ie’ b^ R y oku. gl'’ I w W io d » i u ,  I, H e l f e r s s t o r f e r -  wchód od placu Maryackiego 9, I. p. | s t r a s i e  Nr. 6. (623-5 )

■'T"T  t m i f M ł f  f ł f  f T T T fT T T T y f  <

Ekonom w średnim wieku, prak­
tycznie i teoretyczni 

wykszfałcony, z chlubnemi świadectwami, poszu­
kuje posady zaraz lub od 1 lipca. Łaskawe zgło­
szenia pod lit J .  8. poste restante Baranów. 

(791-2 3)

Zarząd dóbr Szerzyny
poczta Bi e c z ,  ma do sprzedania 6 0 0  
metr. celu. zienmlaków. (789 2 3)

Kamienica dwupiętrowa
z oficynam i, ze stajnią i wozo­
w nią, oraz pięknym ogrodem przy 
ul. K a r m e l i c k i e j  w Krakowie, przy­
nosząca 7% czystego dochodu, jest z wol­
nej ręki pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania. — Bliższej wiadomości udziela 
D r .  Koman ław row sk i, adwo­
kat w K rakowie przy ulicy  
C ż r o d z k ic j  pod I. 5 5 .  (676-3-3)

Sadzonki leśne,
jako to:

Sosny 2 - l e t n i e ......................................... złr. —-75
Świerki 2 - l e t n i e .......................................„ T —

»  3 - l e t n i e ...................................  " 1-50
A k a c y i  1 - ro c z n e j................................  -50

wszystko za tysiąc sztuk.
Miony 3 - le tn ie ............................. sztuka 2 centy.
wysyła za zaliczką ze stacyi kolejowej Zabierzów 

Kuriąd dóbr Aleksandrowice,
poczta Li-zki. (795-2 3)

W Produkcyi nasion pasteiycli 
w Kleczy górnej

wszelkie zapasy mięszanek i szczegó­
łowych gatunków, oprócz 100 koicj 
miodunki i 80 korcy stokłóski olbrzy­
miej kleteckiej, w dniu dzisiejszym 
wyezorpanemi z stały. (763-2 2

Z a r z ą d  p r o d u k c y i .

H a z i u i i e r A  H e n i s z
konces. budowniczy, otworzył

, r  BIURO TECHNICZNE
w  K ra k o w ie  p r z y  ul. Z w ie rzy n ie c k ie j />. 4.

Biuro techniczne wyrabia plany i kosztorysy dotyczące wszelkich budyn­
ków, tak czynszowych jakoteż fabrycznych.

Przyj m u e kierownictwo budowli oraz bierze ta k o w e  w  przedsiębiorstwo 
u U * a tw ia  s i ę  w a r u n k i  k r e d y t o w e  odnośnie d
budowli wziętych w przedsiębiorstwo. ^  (2)

L l z n U K R U O W l
przy ulicy Zwierzynieckiej L. 6. 

Najwytworniejszy zakład w Krakowie.
wanny marmurowe, bielizna grzana, tusze wszelkiej temperatury, tak we dnie 
jak przy oświetleniu gazowem g R T *  6 0  (*<* 11 l i i \ f

W abonamencie taniej.

Admini-tracya Łazienek krajowych zawiadamia, że w marcu b. r. otwartym
zostanie wzorowo urządzony

N a k ł a d  W od o l e c z n i c z y .

olla proszki Seidllckie.
Tylko prawdziwe,

O I T B Z K Ż E M I K ,

ieżeli na etykiecie każdego pudeł 
ka wydrukowany jest orzeł i firm: 

A. nWLLA.
Trwały i pewny skutek tych pro 
szkow w najuDorczywszych d e r
p i e n l a c h  ż o ł ą d k a  ł  t r z e
“ ów brzusznych, kurczacl 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze 
chronicznem zaparciu stnl
ca, w cierpieniach wątroby, za 
stojach krwi oraz hemoroidacl 
i w najrozmaitszych chorobaci 
kobiecych, zapewnił od wieli 
lat tym proszkom obszerne wzu o <

 Fałnywe wyroby będą sądownie ś c i g a n e ___
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w

lako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju boiót 
członków i spraliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecz, 
liaoh i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słaboś i 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
T ylko  p r a w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 

w  p o d p is  i  zn a k  och ron n y M olla.

A L E J TRANOWY NI. KROHN & Comp.
w B ergen  (w Norwegii).

łajsknteczniejszy i najoupuwieamejszy środek w cierpieniach piersiowych I płuct 
liw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla i 

wierna ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (178 U
ie  wszystkioh w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leozniczego u; 

F la szk a  z  op isem  u iy c ia  kosztu je  1 z lr .  w . a.

dłówny łklad wysyłek n A. MOLLA, o. k. doitawcy nadwora., Wiedeń, Tuchlaut
Uprasza si$ Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i li tyl, 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., Ad. Siedlecki apt., F. G.alewi 
apt., M. Jawornicki i SL Femtuch kup., — w BLAŁY E. Keler apt., -  w BRODACH M Kulak ar 
W. Landesberg aptek ., — w GURAHUMoRA E. Botezat aptek.. — w JAROSŁAWIU J. Wisłoc 
aptek., — w KOŁOMYI Jan Sidorowicz apt., -  we LWOWIE J. Beiser apt., 8. Rucker aDt 
w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt. Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt — w NOWV 
TARGU C. Laur., -  w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., -  w RZESZOWIE A Karpiński able 
C. Schaiter i S p ., — w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt 
w STANISŁAWOWIE A. Strzemecki apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógipwiny , Dt g  Frani 
w TARNOWIE W. MOldner i Spółka, H. Wierzyoki, Fr. Leszczyński, Tmd Sohaiff, Stan F 
wl^wski at*t — w ULANOWIE .1 Wroński apt

Papier i  fabryki Brwi Fijałkowskich w Bielsku. Riftdca Drukam i Józef Łdcocińzki,



DODATEK do Nru 74. C Z A S  7 N iflilz inh’ SO M area  1 QQfl

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie
otrzymała na główny skład:

■)r. A n t o n i  M o l  t e k i .
ODPOWIEDŹ 

Panu St. Szczepanowskiemu
na Jego

„ A ę d z ę  w  G a l i c y !
Cena 40 ct., z przesyłką pocztową 45 ct.

Są do nabycia w handln księgarskim dwie 
świeżo wyszłe prace

Adolfa Sulikowskiego:
1) K westya mieszkań. Cena rs. 1.
2) Drugi zjazd prawników i ekonomistów  

polskich i jego  znaczenie. Cena kop. 50. 
Skład główny u Gebethnera i  W olfa

w W a r s z a w i e .  (793-2-6)

Rodowity F ra n cu z  pu.ł£yJ!‘
Wiadomość przy ulicy św. M a r k a  pod 

Nr. 5 na drugiem piętrze. (760-2-3)

Ż E L E Ń S K I  H Ł A  D YSŁA  W
9!hiantala^

na głosy mięszane z towarzyszeniem in-1 
strumentów dętych, na panrątkę trzech- 
setnej rocznicy założenia Gimnazyum św. 
Anny. Cena 40 cnt. (688-2-3) |

IKOlOiTI
z kilkunastoletnią p rak tyką  wzorowych gospo­
darstw, poszukuje odpowiedniej posady na stół 
lub ordynatyą zaraz albo od i  lipca. Zgłoszenia 
pod lit. 31. m. poste restante S o w o a i e l c e -  
( S n l e w o r a .  (715-3-3)

Zakładanie parków i ogrodów.
Ogrodnik, z wyższem w ykształceniem , po od- 

by tej iO-letn. praktyce w większych ogrodach za- 
giam cą w Niemczech, Belgii i Francyi, podejmuje 
się zakładania w angiels., uiemiec. lub mieszanym 
sty lu , parków , ogrodów warzywnych 
■ owocowych za wynagrodzeniem ryczałto- 
wem wiaz z całą robocizną lub bez niej, w Ga- 
lic y i, Królestwie Polskiem i Kosyi. informacye, 
opracowanie planów, podawanie projektów, wska 
zywanie źródeł, zaopatrzenia ogrodów w najszla­
chetniejsze drzew a, krzew y i kw iaty udziela za 
umówionem honoraryum. — A dres: Kygmunt 
NVoJtych w Krzeszowicach. (499 10-10)

N A S IO N A
buraków pastewnych w w szyst­
kich gatunkach, marchwi paste­
wnej olbrzym iej, oraz nasiona w a­
rzywne ogrodowe, wszystkie 
świeże z gwarancyg, kiełkow ania, już 
otrzymał i poleca (752-3 6)

Handel Edwarda Fuchsa
w Krakowie.

Zaś świeża kukurudza amerykańska I 
„K oński ząb“ nadejdzie z koń- [ 
cem Kwietnia b. r.

OGŁOSZENIE.
W dniach 1 9 g o  marca b. r.

1 3 3 g o  kw ietnia b. r. każdym
razem o godz. 9ej przed południem 
odbędzie się w c. k. Sądzie powiato­
wym w Wiśniczu pod Bochnią 
licytacyjna sprzedaż real­
ności pod 1. 142 w Wiśniczu położo 
Lej, p. Piotra Giebułtowskiego w łasnej.

Cena wywołania wynosi 2790  złr.
Realność ta, składająca się z dwóch 

domów mieszkalnych, ogrodu i około 
3 mtrgów gruntu, położona w uro- 
czem m iejscu, z widokiem na ruiny 
zamku wiśnickiego, nadaje się szcze­
gólnie na miejsce letniego pobytu.

Bliższej wiadomości udzieli kanee 
larya adwokata D ra  A .  L .  Sera jiń -  
skieyo w B o c h n i .  (584 3 3)

B I U R O
S t o w a r z y s z e n i a  Nauczyc ie lek

W KRAKOWIE 
plac Franciszkański i. 1 ,

pod kierunkiem

A. D E M B O W SK IE J
poleca (166-24-)

nauczycielk i
P o l k i ,  F r a n c u s k i  i A n g ie lk i  — oraz 

b o n y  i  w ych ow aw czyn ie .

I HANDEL KORZENNY I NORYMBERSKI
oraz

skład artykułów religijnych
pod firmą

II. Kretschmer
w Krakowie, R ynek N r. 10, 

poleca świeżo otrzymany transport kawy 
w najlepszych gatunkach, również zawsze 

[świeżo palonej kawy po przystępnych 
cenach. (713-3-6)

Wszelkie towary kolonialne, 
wyborne gatunki herbat, 

Rum, Cognac, Likiery itp.

Z dniem 1 października z. r.
I o twar tą  z o s t a ł a  w domu Wgo Lener tal  
Iprzy ulicy S ławkowskie j  pod L. 6, na] 

I. piętrze,

K IT C H M IA  
domowa

z charak terem czysto prywatnym. —  J 
W pięknie urządzonych sa lonach wy­
dają  się śn iadan ia ,  obiady i kolacye|  
czysto, zdrowo sm acznie 
przyrządzone,  w cenach dla każdego 
przystępnych.  (370-8-)j

Józefa  Horn.

L .  Ł U S E K  A  r J L A S T E K  
D L A  T U R Y S T Ó W .

Pswnit i izybko działający środek 
na sdgniotki, odparzania, t. z. twar­
dą skorą na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne twarda 
narośla skórna. Skutek porąozcny. | 

Cena pudełka 60 ont. "O  
Do nabycia w aptekach. 

Główny skład rozsyłkowy:
L. S c h w e n k ’s A p o t h e k e  

in Meidlmg bei Wien.
P l* .f r .  łrn  |p«i ty lk o  w je d n e j w lel-  
U n..t 1 . 0  ooo .o  « o  Ho n H h v .t..

1'ylko prawdziwy, jeżeli każdy opis użycia 
i każdy plaster ma obok umieszczony znak ochron­
ny i podpis; dlatego należy na nie uważać i żą 
dać zawsze w yraźnie: L. Lusera plaster dla 
turystów. [106 39 50

Składy mają w KRAKOWIE K. Wiszniewski, 
J . Trauczyński, L. Rosner, W. Redyk, E. Stock- 
m ar; we LW OW IE J. Mikolasch, H. Blumenfeld, 
Dr S. R ucker; w PRZEMYŚLU L. Nahlik; w SO­
KALU E. W ysoczańsai; w BRODACH W. Lan- 
desberg, M. K u llak ; w KOŁOMYI A. Sidorowicz, 
Ed. Stencei, K Br. W itosławski; wKOPYCZYN 
CACH M. K eder; w STANISŁAW OW IE J. Ma-1 
cura, A. Amirowicz; wTAKNOW IE M. Adler, J. 
S okalsk i; w CZERNIOWCACH W. y. Alth, Dr J . I 
B arber; w CZORTKOWIE L. Noss.

F. Zajączek w Kentach,
fabryka sukna 1 koi tówj

po leca

wszelkie w zakres sukiennictwa wcho-| 
dzące wyroby po cenach najprzystęp­
niejszych, oraz podejmuje s.ę wszelkich[ 
dostaw dla Klasztorów, Zakładów, Urzę­

dów, Straży ogniowych ltd.
Dla dogodności stron utrzymuje s k ł a d  I 
w Bazarze wyrobów krajowych 
w Krakowie, Sukiennice 17 i 18. [

[2974-15-J

TRAWĘ MIODOWĄ
(HOLCUS LANATTJS) 

w ł a s n e j  produkcyi, świeżą i pew rą, sprze-l 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż, poczta Z a p a n ó w ,  | 
po 4 złr. ża korzec wraz z workiem i wolną od-1 
syłką do kolei. — Przy wzięciu naraz dziesięć] 
korcy, jedenasty  dodaje się bezpłatnie — Uprasza | 
się wprost adresować, gdyż zarząd nie utrzymuje | 

składów. (285-16 28)

Z
W Podgórzu przy drodze dojazdowej 

do stacyi kolei Północnej w połączeniu | 
z koleją Transwersalną Podgórze-B marka, 
jest w pięknem położeniu 8 morgów grun 
tu częściowo lub razem z wolnej ręsi doi 
sprzedania. Grunt ten użyty być może ja 
ko place budowlane p d bud iwę fa ryk I 
lub willi.

Bliższa wiadomość u właścic ela pod| 
N. 144 przy ulicy K o ś c i e l n e j  w Pod-| 
górzu lub w biurze wywiadowcze™ KI 
Sieinfels w P o d g ó r z u .  (6965-6)1

Materye sukienne
i—  iliiT

rozsyła za gotówkę lub za zaliczką po b a r­
dzo tanio,h cenaih i tylko dobre gatunki: 
3-10 met. dług. na ubranie tylko złr. 3 30

2’m  * " ■ » » * 4 6 03- 0 > .  ,  ,  „ „ 6 80
f* .  „ „ pięk. „ „ 1 2 - -
3 10 „ „ „ „b pięk.„ „13-50
210 „ „ „ zarzutfeę pięk. „ 6- —
210 „ .  n .  b. „ „ 9-—
1-— „ na ju b k ę  pakłakow ą złr. 2-20—3-20
6-30 „ materyi czesank. do prania złr. 2-80

S h ł a i l  F a b r y c z n y  n k n a

E. Flusstr » Bernie mora#.
I l o m i n l k a n e r p l a t z  8 .

Próbki darm o i opłainie. (331 9-20)

1 4 1 8 1
stare i nowe sprzedaje najtaniej 681-21-) |

EMIL WEINER, WIEN, I., Salzthorgasse 4

Dla lubowników kwiatów.
W szystkim lubownikom kwiatów polecam mo 

| je z najpiękniejszych kwitnących kwiatów zesta 
I wionę sortym enty nasion kwiatowych, mianowicie. I 

S o r t y m e n t  k . zawierający astry, balsaminy, | 
lewkonio, wyżliny większe, gwoździki letnie, pe 
tunie, płomyki, salpiglossy, bratki i inne , z ka 
żdego gatunku jedna poreya, razem więc 10 porcyj I 
w 10 gatunkach. Cena 1 markę 50 fen.

S o r t y m e n t  I I .  zawierający astry karłowate, | 
I chryzantemowe, laki, malwy, portulaki, mimulus, | 
senecie, skabiozy, nastureye, tagetes i werbeny,] 

I ra .ern również 10 poreyj w 10 gatunkach. C ena | 
1 markę 50 fen. Oba sortym enty razem 3 marki. | 
Należytość można w markach pocztowych dołą-l 
czyć do zamówień. (399-7-10; |

j Każdy pojeoynczy z tych sortymentów kwia-1 
|tow ych  składa się nie z jednej barwy, lecz ze -| 
I stawiony je s t z najpiękniejszych kolorów, polecam | 
Iwięc jaknalepiej moje sortym enty każdemu lu-l 
I bownikowi kwiatów. K rótki opis hodowania do- 
| łącza się darmo do każdego zamówienia.

F r y d e r y k  l i n e k ,
ogrodnik artyst. i handlowy w  ErfurcieJ

. s   po ln . Uprasza się o łaskawe zrobienie próby!
N otl o .  O ®

Heinr. Franek Sohne
w L u d w ig sb u rg u .

e. k. uprzywil. fabryki
w Komotowie, w L i l l C U  n/D , w Kaszowie,

w Czechach. w Górn A ustryi. w W ęgrzech.

w Bukareszcie,
w  Rum unii.

M a r k a  o c h r o n n a .

P raw d ziw a  K aw a F r a n c k a
najmocniejszy, najwięcej wydajny, przeto najtańszy

dodatek do kawy w ziarnie!
Do czarnej k a w y :  n a  4  łyżeczki k a w y  w  ziarnie - 1  ły żeczka  kawy Francka 
„ białej „ „ 3  „ „ „ „ - 1  „ „ Francka

Zawsze w  św ieżym  s ta n ie  do  n ab y c ia  w e w szy stk ich  h a n d la c h
k o rzen n y c h  i d e lik a te só w  w  m ieście  i  n a  p ro w in cy i.

. ' /Larka o c h r o n n a
L u d w i gl i n

M a r k a  o c h r o n n a .

’■s—  D .4388F .90L

Uprasza się o łaskawe zrobienie próbyl
i. F. E. L.

(540-4-)

D O M  Z D R O W I A
konces. przez Wys. c k. Namiestnictwo galicyjskie,

ZAKŁAD LECZNICZY P R Y W A T N Y I
Dra Jana CwWiazdomorsKieg-o

w Krakowie przy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32,
dom narożni,

w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny
stawianym budynku.

Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj ł  
itd., *  w y k l u c z e n i e m  c h o r ó b  z a r a ź l i w y c h  i  u m y s ł o w y c h .  " 

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone.— o  
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. —

W lecie ogród spacerowy dla chorych.
S taran n a  opieka i  wszelkie w ygody  zapewnione. 

WSZELKIE KĄPIELE W MIEJSCU.

C enyw rsi z opieka lekarską  i zupełnem  utrzym aniem , ap teką  i kosztami 
opatrunków  chirurg-, oit 4 złr. do 7  z łr. na  dobę.

Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na 
miejscu lekarz i właściciel zakładu. (522-5-44)

Parysk i  żuru a I mód

A  A T U R A L N Y

iliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój  leczniczy.  Wyborny napój 

dyetetyczny.
HT* S k ła d y  wc w szy s łh i ch  handlach wód 

mineralnych.
[472 3 22j Z a r z ą d  zd ro jo w y  tc  B tE lN tE  (w  C zechach).

I l c r b a b n c g o  w y c i ą g 1 r o ś l i n n y

•p N e u r o x y l i n
od la t »  szpitalach cywilnych i wojskowych wypróbowany 

środek, przez lekarzy polecany uznany

w gośćcu i reumatyzmie,
nerw obólach wszelkiego rodzaju , bólu twarzy, ischias, bólach krzyżów,
słabości m ięśni, drżeniu, bólach w wyleczonych ranach  i t. d.  Służy do

w cierania. (HO 12-14)

flWtAniłK M  c *, n a  1 flaszeczki (zielono opakowanej) a z łr., l  flaszeczki sil­
niejszego gatunku iróżowo opakowanej) na gościec, re u ­
matyzm, porażenia z łr. a-JS O , pocztą za 1 - 3  flaszeczek 

20 ct. więcej za opakowanie.
“ Tylko prawdziwe ze znakiem 
ochronnym jak obok!

Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyj
w Wiedniu, apteka „zur Barmlierzigfceit“

J I 'I j. HEHHABHV, Reubau, K aiserstrassse 7 3  i 7 6 .
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar ap .., W. Redyk i K. W iszniewski ap t.; 

we LW OW IE Z. Rucker apt. „pod srebrnym Orłr.m“, P. Mikolasch apt., J . Wiewiórski apt. 
i H. Blumenfeld aptek  , A. Sklepiński, J . Beiser, C. K rzyżanowski; w BIAŁY J . Kolassa, 
A. Fuchs i R. K eler: wBORSZOZOWIE M. Niemuzewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; 
w CZERNIOWCACH Golichowski aptek.. Dr. J . Barber, W. v. A lth ; w DORNA WATRA

oouuuiuut , w i itżiijiu a ojj v *ui*uoi/nogi j n i awji-uii A OLiAil AVjH E j , BftrHDOWSki *
w RADOWCACH p. Rossigno, A. D ecan i; w SADoGÓRZE Kubinowie/, ; w SANOKl! 
G iela; w SAMBORZE J . Aleksiewioz; w  8NIATYNIE F. Niemozewski; w SUCZAWIE 
E. L iszka, J . Habermann; w STANISŁAW OW IE A. Beil, J. Macura; w STOROZYNCU 
H. Fttllenbaum; w TARNOFOLU H. Kahane, F. Jam rogiew icz; w TARNOWIE St. Pawłowski- 
w WILAMOWICACH F. Sohniider; w USTRZYKACH J . R ie d l; w ŻÓŁKWI A. Dadleo ’

l i
z niemieckiem tłumaczeniem i indywidualizowa­
niem kosztuje całorocznie tylko 3 złr., z a rk u  
szami krojów  3 złr. 60 ct. — A bonam ent 
w iedeńska ad m in istrac ja  w W iedniu, 
V I . ,  btum pergasse I i .  3 0 .  (144-11-14)

Zakład zdrojowo-kąpielowy
w Iwonicza

r zsyła świtżej produkcji s ń l ,  ł H g  
i m u l  (jodobrom), skuteczne nado-  
m>we kipiele i okłady w chorobach 
skrofulicznych, błon śluzowych, skór 
nych i cierpieniach reumatycznych itp
Broszury i cenniki na żądanie opłatnie 

(536-9-9)

Papier klosetowy 15 c.
Schottwlener Papierfabrlk,

Wien, V II., Kaiserstrasse 76. 
(161-1 2 0 )

Dobry zarobek.
Znaczna fabryka sukna w 

■ternie poszukuje oelem rozsprze- 
daży swych wyrobów osobom prywa 
tnym odpowiednich zastęp­
ców, ja k  pp. krawców i innych, k tó ­
rzy w tym interesie już pracowali, 
za wysoką prowizyą.

Zgłoszenia adresować: M. Z. Briinn, 
K-apfeng isse , 44. (616 8-8)

M A Ś Ć naskórnaM O U L IN
Maść ta  leczy w rzodzlankl, p ry ­

szcze ,cze rw o n o śc i, k ro s ty , w ęgry, 
'w ysypkę, lisza je , hem oroidy, sw ę­
dzenie chron iczne , łup ież  i w y r­
zu ty  na częściach ciała p orosłych  
w łosam i i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje na ty ch m iast 
w ypadanie w łosów na brw iach  I 

l , m  głowie i sk u teczn ie  d z ia ła  napo-
V1KHBCIT BUNDO ro s t  włosów.

| ’ran°yi, w Paryżu, w aptece 
p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskicgo; — w Krakowie, w aptekach pp Trau- 
czynskiego, R edyka i Wiszniewskiego, 
oraz w aptece p. Siedleokiego. 126 43

Iowa patentowana

MACHINA WYROBU WIÓR
(Holzwoll-Maschine).

Nasza potrójnie działająca machina wyrobu 
wiór drzewnych przewyższa wszelkie dotychczas 
istniejące pod względem działalności i szcze­
gólnie lekkiego  chodu, o czem każdy chcą­
cy j ą  kupić może się u nas przekonać. Oprócz 
tego wyrabiamy jak o  szczególność kompletne u- 
rządzenia dla zakładów rąbania drzewa i wszel­
kich machin obrabiania drzewa. Prospekta darmo. 
Fabryka machin C . bchranz A  f i .  ROdlger 
w W iedn iu , X ., Uampfgasse Nr. 13. 

(2117-20)

X A  S E Z O N !
W. Krzysztofowicz w Krakowie

poleca
Farby olejne tarte (prędkoschnące) 

po 45 i 50 cnt. za 1 kilogram; 
Lakiery angiel. w puszkach po 90 c; 
Ilasę do zapuszczania podłóg 

pudełko 80 cent., wystarcza na jeden 
obszerny pokój;

Szczotki do froterowania; 
Pędzle, Wosk, Benzyna, i w  

pentyna; ‘ (677-5-7)
po cenach najniższych.

" z y t o T a s o w T
siewane dla ochrony wchodzących roślin 

leśnych
po cenie IO złr. za lOO kgr.

można nabyć
w AGENCY1 dla ROLNIKÓW  

S. M I l i K  k l l  GO
w Krakowie, Rynek główny Nr. 34.

(Żyto lasowe sieje się w kwietniu, w jesieni się go 
kosi, zbiór ziarna w końcu lipca r. p. Siejąc go 
z owsem, owies zbiera się w jesieni a żyto na 
rok  przyszły. Zbiór bywa 15 ziarn). (518-6-6)

W YiADH I s
ananasowych poziomek
letnie, olbrzm l owoc znakomity w sma­

ku, w 10 gatunkach, baidzo plenne, 100 sztuk 
2 złr., róże w 2 O najpiękniejszych gatunkach, 
R em , herbaciane, Bourbon, Molsette,
zawsze kwitnące, we wszelkich barwach, uszla­
chetnione z ziemi do 2 metr. wysokości z ogro­
du lub w Wbzonkach od 35 ct. wzwyż. Dostar­
cza w odpowie inim czasie pzgodnym. Zamówie­
nia według porządku nadejścia. (788-2-3)
T o r iia y , Siebenhirten bei Liesing.

Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r , Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 

Paryżu 1878 r.

Na spłaty
fortepiana

dla W iednia 1 prowincyi.
Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie,
tudzież pianina z fabryki znanej w swiecie 
firmy wywozowej L ottlr. t  ra in e r , W illi. 
Slayer w W iedniu , złr. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350. P ian in a  od złr. 350 do 600. (318-9-)
Skład  fortepianów i zakład wypożyczania

A.Thierfelder, Wien, VII, Burggasse 71.

J U Ż  N A D S Z E D Ł

STRUP
sosnowo - balsaiDidsnu - siolowq

Aleks. Mańkowskieao
hrypkach przy zapaleniu 

(Bronchitis)
ły c h ____________
nału oddechow ego' (Bronchitis) w rozedmie 
płucowej i w kokluszu. Skuteczność potw ier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, k tó ­

re do każdej flaszki są dołączone.
Główne składy utrzym ują pp. ap tekarze: 

W K rakow ie W . R edyk , pod B a­
rankiem ! we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czernioweach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w W ilnie P. Grużewski; 
w W iedniu J . W eiss, Tuchlauben 27 ; w Ben 
nie F r. E der; oraz do nabycia w Galicyi p r»  
wie w każdej aptece na prowincyi. (413-4-)



2 C Z A S  z  N i e d z i e l i  BO M arca  1 8 9 0 .

Bicykle
wszelkiego rodzaju

w najlepszym gatunkn
d o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h
'   Kio (.647-5-1

0. S ch a ff fer
w  W ied n iu ,

VII . ,  K A I S E R S T R A S S E  
Nr. 89.

C en n ik i d a rm o  i o p ła tn ie .

C I S  U  I i  A B  K I

i,. 1

do ruchu parowego i ręcznego, w uznanych syste­
mach i bardzo trwałej konstrukcyi, dla taniego wy­
rabiania m u r ó w e h ,  c e g i e ł  w z o r o w a n y c h ,  
w y d r ą ż o n y c h  ,  k a m i e n i  o g n i o t r w a ł y c h ,  
r u r  d r e n ó w e h ,  p ł y t  t r o t o a r o w y c h  i  p o ­
d w ó r z o w y c h  ,  d a c h ó w e k ,  f a l c o w a n y c h  
d a c h ó w e k  f r a n c u s k i c h ,  w a p i e n n y c h  i  c e ­
m e n t o w y c h  k a m i e n i  i t. p. i t. p. (401-3-4) 

P r o s p e k t a  b e z p ł a t n i e .
FABRYKA 
MACHIN

W a ż n e  d la

M A T E K
jes t

t

w ie d e ń sk a  m ą c z k a  p o ż y w c z a  d la  d z ie c i
Zy  F r a n c y

a i a d a c z a  c .  k .  » B h n n o r o w y c h ,  t u d z i e ż  z ł o t e g o  m e d

a wio we wszystkich zi*k ) l_ . j :e8t także dla p o w r a c a j ą c y c h  l o  , ^  cnt
c z k a  p o ż y w c z a  d l a  i b  bardzo pożywcza i leczniczy. Wiolk p
h  n a  p i e r a i  i siabowitycn _  Równjeż j est tak  ulubiona. nnazka 45 cnt. z opisem użycia. j .
c z k a  p o z y w c z a  * * ia  „ „ ó b  bardzo pożywcza i leczniczy.
V “  Ti"Llf „ p «  W *  -  K 6 ..U 1  j e . ,  tek  ulubiona .

maka owsiana i posilna jęczmienna
i do  n a b y c ia  w  K r a k o w i e *  n H r b e r o w a k i e g o ,  tu d z ie z  p ra w ie  w e 2 . , y 1 , 
r a rz a  L e o n a  R o s n e r a  i >_____
Łach i h a n d la c h  ła k o c i n a  p ro  w in  y  »    —

O l i  8 0  I  A T  B W M K .

irgera ■ «». M B L O  S I I O Ł O W C O W E ;
r™ » iy .n ?0b letarzy p . W ,  P“ ™  ”

H - u -  *“ ZELKIE w y e z u t ^ s k ó b n e ^

;ególniej na przew lekłe i łuszozęoe s ię , 'ISZj®Ĵ ’eż'^ a głów i o i brodzie. — H e r g e r a  y
•wonośc nosa, odmarzmęcia, pocenia n V n e w o  i wyróżnia się znacz- ^  ▲
o ł o w c o w e  zawiera * * » A  ; “ ” ^ X ^ e m i  w handlu. Uelem 
między wszelkiemi należy ż^daC wyraźnie B e r g e r a  ^IT onw yw yek
. Bie Drzed f t» ł  ■ * «  «** "  .kowany obok znak ochronny. W u p o r c z y w y c n
v c o w e g o  i ^ “ o y c tT  używa 8ię zamiast mydła smoiowoowego skutecznie

'P'7»erifera mydła smoło wcowo-siarczaneię©
dnieisze m y d ł o  s m o ł o w c o w e  do usuuięcia wszelkich > i k (  X V N ri O S (  |

Jako  lag0“ ty gkórne i na głowie u dzieci, tudzież jako  niezrównane m ydło  do mycia 
J ł V . i I1V ii> e o d « le n , , e ®0  u ż y t k u  służy, zawierające ó b y i  gliceryny i pachnące,
'“’dprirera glicerynowe mydło smołowcowe.

tnki każdego gatunku 35 ont. wraz z broszarą, 3 szt. 1 zlr., 6 szt. złr. 190.
** m y d e ł  B e r g e r a  poleca się następne, zasługujące na uw agę: B y d ł o  b e u -
7. innyC D  1 f  .  • rtrtr v : i d  v d ł o  b o r a k H O w # *  n p » H ..iw  « v . i r v a h ,> m  . _____

tu k i  Kaxae&u o — ™    — ------ ^ -----------* v o a t.
h B e r g r e r a  poleca się następne, zasługujące na uw agę: B y d ł o  b e u -

z  innycń ieDia cery; m y d ł o  l i o r H k m iK r  przeciw w ypryskom : m y d ł o  k o r b o  
9 dla Uu*> ^„u ia  oery i blizn po ospie i jak o  mydło odw aniające; m y d ł o  I c h t h y o l o w e  
do wygit̂ „ rWOnoźć tw arzy; B e r g e r a  i g l i w l o w e  m y d ł o  d o  k ą p i e l i  i  i g l i w i o w  
iatvzmlC®er . n . r r c r a  m y d ł o  d l a  m a ł y c h  Azii-r-i <2 1 ;  „  i .    . . .  .  _

.radzenia cery * ‘ i  i c n t n y o i o w r
y  ■ *»«rWoność tw arzy ; B e r g e r a  I g l i w l o w e  m y d ł o  d o  k ą p i e l i  1 i g l i w l o w e  
m ‘ . o w e !  B e r g e r a  m y d ł o  d l u  m a ł y c h  d z i e c i  ( 8 5  c.)5  m y d ł o  p i e g o w r

 i i i i i  t a n n l n o w e  przeciw poceniu uótr i wvi^uiHinn w W m .
n a tv zm

„ ,y d # o  t a n n l n o w e przeciwo  to .—.. .. w , m y liło
innych m y d e ł  B e r -

gdyż istnieją
y b g i  skutku.
n.hrvka i glńwna rozsyłka: G. Hell A Comp. w Opawie,
r a o * łŁ h o n o r o w y m  n a  m i ę d z y n a r o d o w e j  w y s t
a v .i lo n > r ”  t y c z n e J  w  W i e d n l -  « « •  — ■ -

n a ś l a d o w a n i a

i c z o n a  ó y P * "V   c e n t y c r n e J  w  n i e n n m  I § 8 8  r o k u .
> ,n w le  maja pp. aptekarze W. R ed y k , W. B orkow ski, E  Stocfema, 

« f aS  g .  W ilczyński, Leo Rosner; w W i e l i c z c e  B. M iciyński • w 
Sobierajski, r* (Jhodgcki. w H i e u o w i e  A. K arpiński: w W o w l-L  « . " ° 'Miczyński; wi k ł a d y  w — .„u.; R WUczynsKi, Łieo jaosner; w u  l e n o z c e  ł 

niew ski, F. Sobier*J„ i e  L. Chodacki; w H i e u o w i e  A. K arpiński;
4 G atty ; W . w B ta r y m  S ą c z u  J. Macudziński; w C h r z a n o w i e  F. VV lorki"
hnwski W. F lh p b t ' x y w c u  J . Hordliozka, L. Graff; w W a d o w i c a c h  S ir„
d ę T im ie  A. P f . ^ he aptekachy galicyjskich. (588 4 30, *  K“

dalei we w s z y s t k i e ------------ ---------------------------------------------------------------

p iński; w N o w y m  S ą c z a  
tb re a n u w le  ^ ulu-l-

imewski, F

dalej we

.,. . i n .n l  n a  w i e l u  w y s t a w a c h  g o s p o d a r c z o - r o l i i i c » y Ctli
O ilz n a c z O “ ! 1 z n a n i a  d ż o k e j s k i c h  k l u b ó w

K W I  Z D Y

proszek pożywczy dla bydła
" i i T ^ o n l .  b y d ł a  r o g a t e g o  i o w i e c ,

1 pudełko 70 ct., pół pudełka 35 ct.
K W 1 Z D Y

c. i k. wył. uprzyw. płyn przywrotczy
( 1co d a  do  m y c ia  d la  k o n i)

1 flaszka 1 złr. 40 ct.
d l a  K o n i  i  b y d ł a .  — W skizynecz

ń i i z d y  k a r m a  p o ż y w c z a  ^ a c h  p o  o z łr . 1 3  z ł r . ,  w  p a c z k a c h  po

30 centów. ■ . i . _ i - | . : 0  n a  K r u c h e  i  p q -
wizdy Wazelina na kopyta 5 K a j ą c e  K o p y t a . —

1 puszka złr. 1 c ( s z t u c z n e  K o p y t o  r o g o w e ) .  Laska
jui7 rii# kit na kopyw s o  cent.

J  e u i i ń  d l u  w z m o c n i e n i a  K a r m y  i szyb-
Jui7 ii 1/ nrdSZO k Ołtl SWill t , ej pomocy dla wynędzniałych zwierząt 
U Iz U J  p  2 g centów, inała paczka 63 centy.

Wielka paczka d l a  z w i e r z ą t  d o i n o w y c h .  1 sztuka
M lZ d y  m y d ł o  d o  m y o i a  40 cent., I  mała puszka 80 cent., wielka

puszka 1 złr. ° j .  _  d o  c z y s z c z e n i a ,  p o l e r o w a n i a  i
f l i z d y  m y d ł o  S i o d ł o w e  K o n s e r w o w a n i a  S i o d e ł  i415s2h »)r '

1 puszka 1 vrZed naśladuwaniami, należy uważać na 'powyższy 
leni uchronienia s'1 r  znak ochronny.

■ „„ii J a n  K w lz t la ,  a p te k a  o b w o d o w a  
F ran cis* _  r n e u b u rg ii port W ie d n ie m ,

■ t r  r u m u ń s k i  nadw orny dostawrea wyrobów w eie rynarsk ich .
i k . a u s t r . i k r . r u  K W , Z  D Y

proszek pożywczy la bydła 
L I v T u ,  uF zyw. płyn przywrotczy

i K w izd y  w y ż e j  w y m i e n i o n e  w y r o b y
iiupia we wszystkich aptekach i składach aptecznych państwa 

prawdziwe do uaoj austriacko węgierskiego.
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OGŁOSZENIE LICIT ACH
dnia 2 l g o  k w ie tn ia  l § 9 0  r. i dni następnych.

i » y r e k c y  a

S k le p
z c z t e r e m a  p o K o j a m i  jest w cało 
ści lub częściowo od 1 lipca Nr. 22 przy 

| ulicy S ł a w k o w s k i e j  do wynajęcia — 
; Gaz zaprowadzony. (785-2-3)

ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO NA ZASTAWY RUCHOME K w i c z o ł y
przy Kasie Oszczędności w Krakowie

podaje do publicznej wiadomości, iż

h o a i a i o  m  n u i r l
w złocie, srebrze i drogich kamieniach,

do dnia 31go grudnia 1888 r. włącznie, jak również libra• 
nia, bielizna i towary łokciowe do dma 30 czerwca
1889 r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani prolongowane, 
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro 
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się 21 kwietnia 1890 r. 
1 dni następnych o godzinie 9Va przed południem przy Ulicy

Szpitalnej pod Ar. 15. (663-2-3)
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we 

własnym Interesie przed terminem licytacyi tj. do 
19go kwietnia 1890 r. włącznie, pospieszyły z wy- 
kupnem lub prolongowaniem swoich zastawów.

świeże, rozsyła pocztą w koszyczkach najmniej 
10 par po S 3  ct. para; zamówienia nad 10 par 
po 20 ct., przy większym odbiorze tan ie j; w miej­
scu zaś, to je s t we własnej realności w Dembni- 
kach po 15 ct. p ara: (711-5-6)

Handel dziczyzny pod firmą 
Ł. K n o r e c K  w K r a k o w i e .

A dres na listy  i telegram y: Knoreck Kraków.

ANTONI SCHULZ
H A N D E L  W I N  W  K R A K O W I E  

u l. K r u p n ic z a  l. 1 0
poleca swoje dobre Odenburskie wina na­
turalne, mianowicie białe butelka po 41, 
60, 70 et. i 1 złr., czerwone po 51, 60, 
80 ct. i 1 złr. W beczkach znacznie taniej.

(560 9 10)

g  Wielka sprzedaż mebli
pochodzących po^najwiekszej części odjdostojnych państw, składających się z pysznych kompletnych 
urządzeń sypialń, jad .In , salonów męskich, kompletnych salonów i buduarów damskich z firankami.

Urządzenia włoskich sypialń z szerokiemi po lwójnemi łóżkami i lustrzanemi szafami o 3 
drzwiach, dekoracyjnemi sofami z nasadami drzwi, urządzenia izb chłopskich, bogato rzeźbione 
majolikowe lustra z koszami na kwiaty, w glądy do materaców, meble kuchenne i do przedpokoi 
w różnej cenie na spizedaż. (400-5 6j

DOM KOMISOWY M EBLI I URZĄDZEŃ MIESZKALNYCH

D .  i  l t l E f l  w  W I E D W I U ,
I., Fleischmarkt Nr. 16.

C e n n ik i  d a rm o  i o p ł a t n i e .

(Prawdziwą niefalszowaną
oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej

i  « . h .  w y ł .  w p ra .

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf S t Rolnie, Mchónllnde)

dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanioh cenach
tylko

I g n a c y  K e s s l e r .
Główny skład w Wiedniu, l,Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7.
Namówienia z prowinoyi punktualnie za zaliczką. — K atalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (22-118 )
B H T  ® p » a i i a  i l g  d o k ł a d u l < '  ■ » « ■ » »  a ,  . r l r e i .  " W i

H * 1 3

N A J  L E P S Z A
SZWAJCARSKA
C Z 0 K 0 L A D A

A. MAESTRANI
S T  G A L L E N ,

W SZWAJCARYI.

nowości w wełnie i bawełnie 
na damskie suknie

otrzym ał w wielkim wyborze i poleca (571-4-)

K a z i m i e r z  N i e s i o ł o w s k i
W,' -h. rakówie, Sukiennice 24. 
t ^ e n y  b a r d z o  n i s k i e ,  -afca

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na  grunta snci,» 
kre, zupełnie liche1; na p a s t w f I k a ^ b o ^ a' ^ { “n°a 
raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o ^ e c  wraz 
z workiem kosztuje *  r f r .  w .  a . ,  przy zaku 
pnie naraz l O  k o r c y  dodaje się korzec bezpla'- 
tnie. Zamówienia uskutecznia J .  n u l s l e w iV . ,  
skład nasion w B o c h n i .  (373-14-30)
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k to  używa

Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów

m m * : 0 :  BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC (Gironde)

Dom  M AGUELONNE, Przeor
2 MEDALE ZŁOTE : w  B ru ie lli 1880 r. i  v? Londynie 1884 r. 

N AJW YŻSZE NAGEODY
W Y N A L E Z I O N Y  

w  roku
przez Przeora 

>TF1373 P I O T R A  B O U R S A U O

« Codzienne użycie k ilku  kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 

I zębów , które  bieli i wzmacnia jak  ró w n ież , 
odświeża i utw ierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel­
nikom zwracając ich uwagę na ten  staroży tny  i 
użyteczny p reparat najlepsy ze środków leczących i 

I jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.»
Dom założony ir 1807 r. I I I  |k l

AGENT GŁÓWNY 0  E .  U  I  I I
Znajduje sie we Lwowie w ap t.: P P . M ikolascha, W ew iór-| 

Isk iego , Blumenfelda i w składzie perfum  P . Jg . J a h l a ; w l 
’ Krakowie w apt. PP- R e d y k a , W iszniew skiego, T rauczyń-I 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P . D onning.

() 14-16 37)

ulico Huguerie, 3 
BORDEAUX

jp *  ̂ S^SBSBHHSHsaraSESHSaSiSHSESZSHSZSliSH S esaWSHSESESHnSHSB bJS^SHSHSaSHSES^j

jj P OR Ę C Z E N I E  PRAWDZIWOŚCI  |
5j n u » zy c h  o d  .18 m i u la t  p o d  tc zy lęd em  d o sk o n a ło śc i i  sk u te c zn o śc i  5j 
Oj b a r d z o  c h lu b n ie  u zn a n y c h  s z c z e g ó ln o ś c i: |

I Dra Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zębów, ijj
najpowszechniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł, ni

w '/, i " , paczkach po 70 i 35 c. ‘

Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe
n a j s k u t e c z n i e j s z y  na rak niemiłe piegi, wypryski, pęcherzyki, łupież i Inne nieczystości 
skórne, tu iz ież  na kruchą, suchą i żółtą cerę, zarazem doskonałe mydło toaletowe. Zapieczę­

towana paczka 42 c.
B r a  H t - r ln t ; n l t - r i .  aromat wyciąg koronny, |jjjj! j > r»  B e r i n ą n i e r a  olejek na włosy z korze 

ni ziół dla wzmocnienia i konst rwowania 
5  n  włosów na brodzie i g łow ie, flaszka 1 złr. 
w  rro teso ra  I k r a  U m r t t- a ą  r o ś l i n n a  pomada

jukow i, podnosi p»iysk i gibkośó włosów 
i nadaje się zarazom do utrzymania prze­
działu we w łosaih , w oryginalnych sztu­
kach po 50 c.

B a l . a m l c i n c  m y i l t n  o l i w n e  odznacza 
się swem ożywiającom oTaz konserwując.! m 
działaniem na giokość i miękkość cery, w 
paczkach po 35 o.

ja s o  wyborna woda perfumowa i do mycia, J  
wzmacniaiąca i orzeźwiając ciało, w oryg. ni 
flaszkach p i 1 złr. v5 c i 75 e. rQ

l l r t t  H a r i m m a  pomada ziołowa dla wzmo- }Q
omenia i ożywienia porostu wt„sow, w zapie­
czętowanych i w szkle stemplowanych słoi­
kach po 85 c.

■>r» B a r t n n ą a  olejek z kory chinowej dla

rD

s

konserwowania i upiększenia włosów,' w za- 
p ecaytuWHiiy h i w szkle stemplowjiTiych 
sło kauh po 85 c. ,33-5 10

M r» c i L e d e r  balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych, sztuaa po 25 cent., 4 sztuk; 
w jednej paczce 8u cnt. Pol, ca się szczególniej na chropawą i popękaną skórę i delikatną

oere, osobliwie kobiet i dzieci.
, ^ ^ d y n i e  H prz«<lnjt%  po powyższych Cenach oryg. w K r a k o w i e  t pp. W. R e d y k  

ap tek ., L e o n  R o s n e r  ap tek ., F. S o b i e r a j s k i  ap to k ., K. W i s z n ie w s k i  i J ó z e f  
u d n i c k i ;  w BIA ŁY : E . Keler aptek.; w BRUDACH: Wilhelm Landesberg aptek, i Hi 

- n Ł pi ; w ł^RZEŻANACH: B. Fadenhecht; w C/.ERNlOW CACH: lgn. Schnirch. 
a t  arariii W iktor Kazka, aptek .; w GRYBOWIE: Alojzy M uszyński; w JARO-
P A ro i Kohln- ap tek .; w KOŁOMYI: K. Laden, apt i E. btencel; w KOPYCZYN- nj

. A. Maks. Reder, apt.; we LW OW IE: P. Mikolasch ap . Zyg. Rucker apt., J. Beiser ffl 
apt., A  Sklepiński apt., Jan Wiewiórski ap t.; w NOWYM SĄCZU: W Filipek ap t., R. Ja- 

iu w i i - ! P Ł ' w PRZEMYŚLU: Ed. Macnalski; w KZESZOrtLE: lgn. Schaitter i Spół.;
W, ii i i i -  W y80C*ański ap t.; w STANISŁAW OW IE: Jan  Macura apt , Adolf Beill, 
km w ii.' n  ,  Aniirowicz ap t.; w TARNOPOLU: Franciszek Jamrogiewicz apt.; w TAR- 
nUYYiL U. W i.rzycki.

O strzeżenie! Przed naśladuwaniami D r a  B o r c h H r d tH  m y d a -
r - - . .w  • h b a  z ł o ż o w e g o  i l i r a  B n in  d e  B o u t e m a r d a  p « t

o ty  d o  z ę b ó w ,  ostrzegamy niniejszein Szanownych kupujących usilnie.

I t a y i n o n d  A r  C o .  w  B e r l i n i e ,  o. k. właściciele przywilejów.

Ceuonkam i D rukarni pCaasu

jj J  I 1 I M I H I  OT U O . w M e i l i n i e ,  O. k. właściciele przywilejów. jr

Papier s fabryki ‘Rrarn* F ij^ k o w s k u lł w

WORKI PRZECIW MOLOM 
( n a  r o s y j s k i  s p o s ó b )  p r z e c i w  p s u c i u  o d  
m o l i  f u t e r  i t o w a r ó w  s u k i e n n y c h ,  t u ­

d z i e ż  b i e l i z n y  m y ś l i w s k i e j .

LufTdichKr ° d d a w " *
Ti?6::, rsch 1U S 3,

z u  h n  y  w y n a ­
l a z e k  do zacho­
wania jedneg. lub 
kilku futer. Nie­
ma żadnych kosz­
tów przechow a­
nia, zawsze je s t 
pod ręką. B e i -  
p i e c z e  ń s t w o  
p r z e d  z a k a ź -  
n e m ł  c h o r o ­
b a m i  p r z e z  o  

m i n i ę c i e  z b l i ż e n i a  o b c y c h  f u t e r .  Od 2 złr. 
50 ct. wzwyż. Cenniki opłatnie. (733-2-6)

Paget & Co. w Wiedniu I. Riemergasse 13.

KAISER-PERLGERSTE
g escha l te  Linsen

gritne und gelbe
ZUCKER-ERBSEN

PERL-SAGO
T a p i o c a

anerkannt feinstes und 
bestes Fabrikat, in Car­
tons ś. 600 Gr., sowie in 
Sacken zu 25 u. 50 Kg.

Rollgerste- & Schklerbsen- 
FABRI K

BriiderHirschfeld 4 Co.
W I e n .

Nur fur Wiederverkaufer.

Oświadczenie.
I Oznajmiam, że skoro się ty lko zapowiedziani 

krakow skie wydanie „W ojny1* G rottgera ukaże 
natychm ńst tosamo wydanie i zupełnie w tem 
samem wykończeniu za cenę 2 złr., p o w i a d a n i  
a  z ł r . ,  u niżej podpisanego do nabycia będzie 

Za dotrzym anie powyższego zobowiązania re 
czę m e m  s ł o w e m  i w ł a s n e m  h o n o r e m ,  
a tenże ł.oLor z a b r a n i a  an i p r z y j m o w a ć  
J a k ą k o l w i e k  p r z e d p ł a t ę  z  g ó r y . — Ktc 
sobie życzy moje wydanie „W ojny1* Grottgers 
otrzymać, ten zechce na moje ręce przysłać swó 
adies, a w swoim czasie wydanie to  doręczoneu 
mu zostanie i dopiero po doręczeniu zapła ta  bę 
dzie ściąganą. *

Co się zaś tyczy moich pierwotnych wydai! 
G rottgera ośwmdozam, że z powodu nadzwycza 
wielkich kosztów, z jakiem i nakład powyższy 
był połączony, takow ych za niższą niż dotych­
czas cenę odstępować nie moge. Jednakże dc 
rozpowszechniania powyższych arcydzieł w he. 
liogi ahcznem wydaniu, którego pierwotnym wł*s 
cicie.em był p. W iktor A n^erer w W iedniu — 
o p r ó c z  m n i e  n i k t  in n y  p r a w a  n i e  m a  
i  m i e ć  n i e  m o ż e .  (719 3 -j

F r a n c is ze k  B o n d y
w Wiedniu, I., Annagasse 11.

ZIÓŁKA PIERSIOWE
Dr. SEEBIJRGERA.

Jedyny środek przeciw chorobom phco- 
wym, mianowicie: uporczywym katarom 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (516-82-)

Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
L e o n a  R o s n e r a  w K r a K o n i e .

Fabryka pod firmą L. BAUMANN
w  W ie d n iu , I ’l l ,  S e id e n g a ss e  3 .

W ó z k i  d z i e c i n n e  ,  w ó z k i  s i e d z e n i o w e  d l a  
d z i e c i , k r z e s ł a  r u c h o m e  d l a  c h o r y c h , w e -  
l o c y p e d y  d l a  d z i e c i .  (bc»2 3-16)

Illustrowane cenniki opłatnie i darmo.

Najlepszym, najtańszym, W najpewniej, i najstarszym

ś r o d k ie m  n a w o z o w y m
na buraki cukrowe, chmiel, wino, ziemniaki, len, uprawę jarzyn, ia*  woeóle 

. . . . , J wszelkie płody rolne,
tudziez w każdej glebie trwale działającym , który  może być udowodniony licznemi świa 

dectwami uznanych słynnych gospodarzy wiejskich, je s t
z i s z c z o n y  n a w ó z  z b y d ł a

. . .  , , . . . .  (Engrais de boeuf),
k tó ry  d o siarczają  p u n k tualn ie  w ścisłe  poręczonej zaw artości azotu organicznego kwasu
ni.ru icT . „ L ®° ! I’ obo^  iŁmej w ięcej boy. o rgan icznych  substancyj ’
pierw sze c. k. w. uprz. i pat. austr. wągier, fabryki zgęszczonego naw otu z bydła w Teme- bryk

szw arze  i Aradzie (BriideV Saxl).
Centralne biuro w Wiedniu, 111., Kennweg Ir .

Próbki i broszury darmo i opłatnie.  -----

(462-11-56) 
2 0 8 0 .

d l a  c h o r y c h  n a  p ł u c a .

D r a  J S r e l i m e r a  I c c z n i r
w Gorbersdorf,

p i e r w s z a  1 8 5 4  r .  założona lecznica w strefie wolnej od suchot, obszernv n 
z sztucznemi drogami na 6% kilometrów długości, gustowny knrhaus niekne l
cVd™  B « r „ s lspne' ~  p'o8petto d” m° 1 opiatoie
Szczegóły o Górberederfie zawiera Europ. Wanderbilder 34,35. Orell Fttasli .^ C o ^ ip

MATERYE NA UBRANIA.
u b i o r y  m y ś l iw s k ie ,  m u te r y e  d o  p r a n i a ,  p l e d y ’( h T p o d J ó i  na

Wszystko to taniej niż wszędzie i tylko z n a j l e p s z e g o ,  trwałego g a tu n k u ^  ^

Jan Stikarofsky w Bernie mor.
N ajw iększy  sk ład  sukna  A u s try i-Węgier. P ró b k i o n łatn io  n i
bardzo oDtite zoiory próbek. Przesyłki za zaliczka u v i , .M n  , PĘ' maJ»trów krawieckich 
składzie na 200.000 złr. i mając znanv w św \  -° złr' °Płataiu' moim stałym
wiele re sz te k , a ponieważ niepodobna posłać nich z nróbk cczywistę’ że Tostf-!e
zamówione re s z tk i , odmieniam je luo zwnmxm h ’ PPZeto przyjmuję napowrot takie

? i ? r  Plen!4dze. P rzy  zamówieniu resztek należy 
. , . P°dac ko>or, długość, cenę. (468-10-241

Korespondencya w języku  niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim

E s^ d c ft  P n O p y r u  Jćtzf ŁakodmU.


